
V Krajowy Zjazd 
Ligi Kobiet

Dzisiaj rozpoczyna w War­
szawie obrady V Krajowy 
Zjazd Ligi Kobiet. Blisko 400 
delegatek oceni pracę organi­
zacji w ciągu ostatnich 4 lat, 
wytyczy główne kierunki pra­
cy na lata najbliższe oraz do­
kona wyboru nowych władz 
Ligi.

Od czasu poprzedniego zjaz­
du Liga koncentruje się na pra 
cy bezpośrednio w miejscu za­
mieszkania kobiet. Pozwoliło 
to organizacji zbliżyć się do 
problemów rodziny i , domu, 
wzbogacając pracę wychowaw 
czą wśród kobiet o nowe za­
gadnienia i formy.

W ciągu ostatnich 4 lat licz­
ba kół i członkiń wzrosła blis­
ko czterokrotnie. Obecnie Liga 
zrzesza blisko 400 tys. kobiet.

PAP

Premier Francji 
złoży wizytę w Polsce

Na zaproszenie prezesa Ra­
dy Ministrów Józefa Cyran­
kiewicza przybędzie do Polski 
z oficjalną wizytą, pod koniec 
listopada br. premier Republiki 
Francuskiej Jacąues Chaban— 
Delmas, któremu towarzyszyć 
będzie minister spraw zagra­
nicznych Maurice Schumann.

PAP

Zaciekłe walki
w Kambodży

Ze stolicy Kambodży, Phnom 
Penh nadeszła wiadomość o 
zaciekłych walkach, do jakich 
doszło w niedzielę wokół tego 
miasta. Po raz pierwszy od 
dłuższego czasu słychać było 
w stolicy Kambodży odgłosy 
toczącej się bitwy.

W wyniku tych walk zginę­
ło ogółem 13 żołnierzy reżimu 
Lon Nola, a 49 zostało ran­
nych. Patrioci kambodżańscy 
zaatakowali pozycje wojsk rzą 
dowych, znajdujące się na 
wschodnim brzegu Mekongu. 
Walki nastąpiły w odległości 
30 km od stolicy. W akcji bra 
ły udział —artyleria i lotni­
ctwo wojsk rządowych.

Jak wynika z komunikatu 
dowództwa naczelnego wojsk 
rządowych, zaciekłe walki to­
czyły się również nad jeziorem
Ton Le 
km na 
Phnom 
również 
strony 
dziach.

Sap w odległości 120 
północny zachód od 
Penh. Bitwa miała 

zażarty przebieg. Obie 
poniosły straty w lu-

(PAP>

Zamiast poszukiwać 
„Głosu“ w kioskach...

...każdy może zapewnić 
sobie codzienne otrzymywa 
nie naszego dziennika

w prenumeracie.
Przedpłaty na prenumera! 

tę ,.Głosu Wielkopolskiego” 
w roku 1971 zakłady pracy, 
instytucje, jednostki wojsko 
we, organizacje społeczne 
dokonują wyłącznie w od- 
działach delegaturach.
„Ruch” do 25 listopada br.

Od osób prywatnych wpła 
ty przyjmują listonosze i 
urzędy pocztowe — do 15 
grudnia br.

Można również dokonać
wpłaty blankietem 
bezpośrednio na 
„Ruch” Poznań

PKO 
konto 

numer1
122-6-211831 w terminie do 
5 grudnia 1970 r.

Cena prenumeraty wyno­
si: na kwartał — 39 zł; na 
półrocze 78 zł; na rok — 
156 zł.

W razie jakichkolwiek trud­
ności z zamówieniem „Głosu” 
w prenumeracie prosimy o za­
wiadomienie redakcji listem 
lub telefonicznie: nr telefonu 
657—12.

Wydanie AB\ 

Rok *yd. XXVI 

Nf 273 (8317)

Cena 50 gr
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WTOREK 

17
LISTOPADA

1970

Sekretarz stanu Jugosławii
MirkoTepavacprzybyłdo Polski

Na zaproszenie ministra spraw zagranicznych Stefana
Jędrychowskiego — wczoraj w godzinach przed południowych 
z oficjalną wizytą do Polski przybył sekretarz stanu do 
spraw zagranicznych Socjalistycznej Federacji Republiki Ju­
gosławii — Mirko Tepavac.
Towarzyszą mu: podsekretarz 

stanu dzs zagranicznych — An 
te Drndic, doradca sekretarza 
stanu — Djuro Ninczic, dyrek­
tor Departamentu Europy 
Wschodniej w Sekretariacie 
Stanu — Djuro Vukolic, szef 
gabinetu sekretarza stanu — 
.Aleksander Demajo i samo-

16 bm. sekretarz sianu d^s za­
granicznych Jugosławii Mirko 
Tepavac złożył wizytę ministro­
wi spraw zagranicznych Stefano 
wi Jędrychowsktemu. Na zdjęciu: 
podczas wizyty. Z lewej min. M. 
Tepavac, drugi z prawej min. S. 

Jędrychowski.
CAF — Sokołowski — Tełefoto

Plenum WK ZSL

Przyszłość oświaty rolniczej
w Wielkopolsce

Nad sprawami oświaty rolniczej zastanawiali się wczoraj 
członkowie plenum Wojewódzkiego Komitetu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego w Poznaniu. W obradach wzięli udział 
członkowie władz naczelnych ZSL: wiceminister oświaty i 
szkolnictwa wyższego Waldemar Winkiel i kierownik Wy­
działu Oświaty i Nauki NK Ludwik Maceczek. Przewodniczył 
członek NK, prezes WK ZSL w Poznaniu, Walenty Koło­
dziejczyk.
Charakteryzując najważniej­

sze zagadnienia oświaty rolni­
czej w Wielkopolsce w la­
tach 1971—75, sekretarz WK 
ZSL Stanisław Kostrzyński 
przedstawił potrzeby rolnictwa 
w zakresie zatrudnienia wy- 

(kwalifikowanych pracowników, 
których potrzeba rocznie o 13 
tysięcy więcej. Tyle musi prze 
ciętnie przygotować w każdym 
a^ku następnej pięciolatki 
szkolnictwo rolnicze różnych 
typów i szczebli, masowa oś­
wiata na wsi. Obecnie zaled­
wie 30 procent młodzieży po­
dejmującej pracę w rolni­
ctwie ma udokumentowane 
przygotowanie zawodowe. Do 
1975 roku 11 600 osób ukoń­
czyć powinno zasadnicze szko 
ły rolnicze, a 14 500 osób szko 
ły przysposobienia rolniczego. 
Przewiduje się prowadzenie 
po 830 zespołów przysposobię 
n-ia rolniczego rocznie (ponad 
11 tysięcy uczestników).

W dyskusji, w której zabra 
ło głos kilkunastu mówców, 
m. in. wiceminister Winkiel, 

| mówiono o potrzebie podniesie 
nia poziomu zasadniczych 
szkół rolniczych i SPR-ów, 
„zwiększenia udziału młodzie­
ży chłopskiej w rekrutacji do 
tych szkół, szkolenia słabiej 
gospodarujących rolników, lep 
szego wyposażenia szkół rolni 
czych w pomoce naukowe, ma 

-szyny, urządzenia, stworzenia

dzielny referent w Sekretaria 
cie Stanu Peter Vidovic.

Uroczystość powitania se­
kretarza stanu dzs zagranicz­
nych Jugosławii — Mirko Te- 
pavaca odbyła się w godzinach 
przedpołudniowych na terenie 
udekorowanego flagami Polski 
i Jugosławii warszawskiego 
Lotniczego Dworca Międzyna 
rodowego Okęcie. Szefa dyplo 
macji SFRJ witał minister 
spraw zagranicznych — Ste­
fan Jędrychowski.

W wypowiedzi udzielonej 
na lotnisku dziennikarzom 
prasy, radia i telewizji Mirko 
Tepavac wyraził swe zadowolę 
nie z możliwości odwiedzenia 
Polski.

Moja wizyta w waszym kraju 
wypada w szczególnie doniosłym 
okresie — powiedział M. Tepavac. 
Międzynarodowa, a szczególnie 
europejska scena polityczna pełna 
jest wydarzeń. Na scenie tej bar­
dzo istotną rolę odgrywa także 
Polska. Ważnym wydarzeniem 
jest porozumienie PRL z NRF.

Mówiąc o stosunkach polsko- 
jugosłowiańskich M. Tepavac pod 
kreślił, że istnieją perspektywy dal 
szego ich rozwoju.

SPOTKANIE W MSZ
W godzinach południowych 

— Mirko Tepavac złożył w 
gmachu MSZ wizytę Stefano­
wi Jędrychowskiemu.

przy nich nowoczesnych war­
sztatów rolniczych, ściślejszego 
powiązania teorii z praktyką 
w dobrze zorganizowanych gos 
podarstwach. (emp)

Ambasador PRL w Pekinie
Bezpośrednio po przyjeżdzie w 

sobotę ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny PRL Franciszek 
Stachowiak złożył wizytę wicemi­
nistrowi spraw zagranicznych 
ChRL, Ciao Kuan huan.

10 spotkanie w sprawie
Berlina Zach.

W gmachu byłej Sojuszniczej 
Rady Kontroli w Berlinie Zachód 
nim rozpoczęło się w poniedzia­
łek przed południem 10 posiedze­
nie ambasadorów czterech wiel­
kich mocarstw w sprawie proble­
mu Berlina Zachodniego. Obra­
dom przewodniczy ambasador 
Francji w NRF, Jean Souvagnar- 
gues.

Gromyko opuścił Włochy
Minister spraw zagranicznych 

ZSRR Andriej Gromyko odleciał 
w poniedziałek samolotem z Rzy­
mu do Moskwy. Minister Gromy­
ko zaprosił włoskiego ministra 
spraw zagranicznych A. Moro do 
złożenia wizyty w Związku Ra­
dzieckim.

Rekonstrukcja rządu Fauziego
W niedzielę wieczorem premier 

ZRA Mahmud Fauzi złożył rezyg­
nację swego gabinetu. Prezydent

Po spotkaniu z min. Jędry- 
chowskim, sekretarz stanu 
zagranicznych Jugosławii Mir- 
ko Tepavac 
Zwycięstwa

udał się na Plac 
w Warszawie, 

gdzie złożył wieniec na Gro­
bie Nieznanego Żołnierza.

W go-dzinach popołudnio­
wych rozpoczęły się oficjalne 
rozmowy polityczne, które pro 
wadzą szefowie resortów spraw 
zagranicznych obu krajów.

W godzinach wieczornych 
min. Jędrychowski podejmo­
wał obiadem swego jugosło­
wiańskiego gościa.

PRASA JUGOSŁOWIAŃSKA 
O POBYCIE TEPAYACA W PRL

Jugosłowiańska prasa, radio i te 
lewizja poświęcają bardzo wiele u- 
wagi rozpoczętej w poniedziałek 
przed południem 5-dniowej wizy­
cie oficjalnej w Polsce jugosło­
wiańskiego sekretarza stanu do 
spraw zagranicznych, Mirko Tępa 
vaca.

W korespondencjach z Warsza­
wy podaje się program pobytu w 
Polsce jugosłowiańskiego ministra 
oraz fragmenty wywiadu, którego 
udzielił on Telewizji Polskiej.

PAP

Sekretarz KW PZPR Jerzy Zasada 
o kampanii sprawozdawczo-wyborczej
Kolegium i egzekutywa organizacji partyjnej przy redakcji 

„Głosu Wielkopolskiego” gościły wczoraj zastępcę członka 
KC PZPR, sekretarza KW — Jerzego Zasadę. Tematem !jpot- 
kania był dotychczasowy przebieg kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej w podstawowych organizacjach partyjnych 
oraz w większych organizacjach, które zakończyły ten etap 
kampanii swymi konferencjami zakładowymi i gromadzkimi.

Sekretarz KW omówił m. in. 
zadania, jakie stanęły przed 
POP oraz kierunki dyskusji i 
rzetelnej oceny dotychczaso­
wych wyników ich działania.

Jak podkreślił nasz gość, 
obecna kampania skupiła uwa 
gę członków partii na kilku za 
sadniczych problemach: zabez 
pieczeniu intensywności pracy 
wobec wymogów nowych za­
sad gospodarowania, na szero­
ko pojętych warunkach pracy 
oraz na potrzebie bieżącego za 
łatwiania różnych dokuczli­
wych, a możliwych do załat­
wienia, spraw. Wiele troski po 
święcą się także w tej dyskusji 
problemom skuteczności we­
wnętrznej pracy partyjnej 
oraz polityce kadrowej.

Dokończenie na str. 2

ZRA Anwar el-Sadat powierzył 
Fauziemu 
go rządu, 
niedziałek 
celu.

Kairski 
pisze w

misję utworzenia nowe 
Fauzi przystąpił w po- 
do konsultacji w tym

dziennik „Al-Ahram” 
numerze poniedziałko-

wym, że rekonstrukcja rządu egip 
skiego ma nastąpić przed rozpo­
częciem sesji Zgromadzenia Naro 
dowego, tj. przed czwartkiem, 19 
bm.

W

riana Spychalskiego, 
PRL we Francji T.
złożył na grobie gen. de Gaulle’a 
w Colombey-les-Deux-Eglises wie 
nieć z biał-o-czerwonych goździ­
ków.

W 25 rocznicę FAO
poniedziałek

w Rzymie obrady 
okazji 25 rocznicy 
nizacji do Spraw

rozpoczęły się 
konferencji z 
założenia Orga 
Wyżywienia i

Rolnictwa NZ (FAO). W obradach 
konferencji uczestniczą delegacje 
ze 119 państw członkowskich.

Papież Paweł VI 
rocznicy złożył po 

z okazji tej
raz

wizytę w siedzibie FAO 
mie.

pierwszy 
w Rzy-

Dekrety rządu Boliwii
Jak (Junoszą z La Paz, rząd bo­

liwijski powziął decyzję o przeka

Stoczni

Stocznia Gdańska Im. Lenina 
pomyślnie realizuje zadania 
planu rocznego. W bieżą­
cym kwartale poważne zada­
nia ma do wykonania Wydział 
Obróbki Kadłubów Okręto­
wych K-1. Załoga Wydziału 
pracuje nad elementami przez 
naczonymi dla 20 kadłubów, 
w tym 2 prototypowych jed­
nostek. Trwają również przy­
gotowania elementów proto­
typowego uniwersalnego jed 
nopokładowca o symbolu B- 
431. Na zdjęciu: fragment 
Stoczni Gdańskiej. Przy na­

brzeżu statki w budowie.
CAF — fot. Uklejewski

Do uczestników konferencji 
pisarzy afro-azjatyckich

Depesza
M. Spychalskiego

W związku rozpoczynającą
się 16 bm. w New Delhi IV kon­
ferencją pisarzy afro-azjatyckich.
przewodniczący Rady Państwa,
Marszałek Polski Marian Spychal­
ski wystosował — w imieniu spo­
łeczeństwa polskiego i swoim 
własnym — depeszę do uczestni­
ków konferencji z życzeniami 
owocnych obrad. Przekazał on pi­
sarzom krajów Azji i Afryki wy­
razy poparcia i uznania dla ich 
wkładu w walkę o wolność, po­
stęp, prawa człowieka i pokój na 
świecie. (PAP) 

zaniu pod kontrolę państwa In­
stytutu Badań i Służb Społecz­
nych, w którym kierownicze sta­
nowiska zajmowali obywatele a- 
merykańscy. Zaaprobowano także 
projekt dekretu przewidującego 
stały wzrost asygnowań na potrze 
by oświaty.

Wieniec na grobie de Gaulle’a
W imieniu przewodniczącego Ra 

dy Państwa Marszałka Polski Ma-
ambasador 

Olechowski

Stosunki Chile - KRL D
Rząd chilijski podał oficjalnie 

do wiadomości, że postanowił na­
wiązać stosunki konsularne, han­
dlowe i kulturalne z Koreańską 
Republiką Ludowo-Demokratycz­
ną.

,Łuna-17“ na orbicie
wokółksiężycowej

Wystrzelona 1« bm. radziecka 
stacja automatyczna „Luna l7” 
weszła na orbitę wokółksiężyco- 
wą. Podczas lotu w kierunku 
Księżyca przeprowadzono ze sta­
cją 36 seansów łączności radiowej.

Minister Luksemburga 
zakończył

wizytę w Polsce
15 bm. był ostatnim dniem 

pobytu w naszym kraju mini­
stra spraw zagranicznych i han 
dlu zagranicznego Luksembur 
ga — Gastona Thorńa wraz z 
małżonką.

W godzinach porannych pań­
stwo Thorn przybyli do Żelazowej 
Woli. Goście luksemburscy zwie­
dzili dworek, w którym urodził 
się Fryderyk Chopin i wysłucha­
li koncertu w wykonaniu piani­
stki Bogny Hałacz.

Tego samego dnia goście zwie­
dzili pałac w Nieborowie.

Po południu w Pałacu My- 
ślewickim w Warszawie odby­
ła się konferencja prasowa 
min. Gastona Thoma.

Odpowiadając na pytanie 
dziennikarzy w sprawie stano 
wiska Luksemburga wobec 
granicy na Odrze i Nysie min. 
Thorn stwierdził, że jej niena 
ruszalność jest bardzo ważna 
dla pokoju w Europie 
świecie.

na

W godzinach wieczornych 
min. Thom z małżonką opu­
ścił nasz kraj, udając się do 
Paryża.

W ogłoszonym komunikacie 
stwierdza się, że ministrowie 
obu krajów uzgodnili, że oba 
kraje wzmogą swe wysiłki w 
celu zwołania w możliwie jak 
najlepszym terminie europej­
skiej konferencji w sprawie 
bezpieczeństwa i współpracy.

PAP

We Wrocławiu
powstaje oddział PAN
Od wielu lat Wrocław jest 

trzecim pod względem wiel­
kości ośrodkiem naukowym 
w kraju, posiadającym ponad 
3000 pracowników naukowych 
kształcących obecnie 40 tys. 
studentów w ośmiu wyższych 
uczelniach. Jest również trze­
cim w kraju ośrodkiem Pol-( 
skiej Akademii Nauk posiada­
jącym 23 członków PAN, 6 
samodzielnych placówek oraz 
19 oddziałów, zakładów i sek­
cji. Nic więc dziwnego, że w 
XXV-lecie nauki polskiej we 
Wrocławiu, 16 bm. odbyło się 
w tym mieście posiedzenie wy 
jazdowe Prezydium PAN po­
święcone omówieniu spraw u- 
tworzenia tu oddziału Polskiej 
Akademii Nauk.

Po zakończeniu obrad odby­
ła się dekoracja odznaczeniami 
państwowymi zasłużonych pra 
cowników wrocławskich pla­
cówek PAN. (PAP)

Idbcda
Zachmurzenie duże z lokalnymi 

większymi przejaśnieniami, miej­
scami drobne opady deszczu. Tem 
peratura maksymalna od 5 st. na 
północy do ok. 6 st. na południu. 
Wiatry słabe, zmienne.



Łączą nas wspólne cele
Komunikat o wizycie Sejmu PRL w CSRS

W dniach 9—14 listopada 1970 roku przebywała w Czecho­
słowacji na zaproszenie Prezydium Zgromadzenia Federal­
nego CSRS delegacja Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Delegacji przewodniczył marszałek Sejmu PRL Czesław 
Wycech. W skład delegacji wchodzili posłowie: Marła Au­
gustyn, Andrzej Chabin, Konstanty Dąbrowski, Mieczysław 
Marzec, Franciszek Murawski, Wiesław Sadowski, Józef
Tejchma.
Delegacja Sejmu Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej zo­
stała przyjęta przez pierwsze­
go sekretarza Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Par­
tii Czechosłowacji — Gustava 
Husaka oraz prezydenta CSRS 
•— Ludvika Svobodę. Delega­
cja przeprowadziła rozmowy 
x przewodniczącym Zgromadzę 
nia Federalnego Daliborem 
Hanesem, przewodnicząca Izby 
Ludu Sonią Pennigerową i 
przewodniczącym Izby Naro­
dów Vojtechem Mihalikiem.

Scheel poinformował
Brandta o rokowaniach

w Warszawie
Zachodnioniemiecki mini­

ster spraw zagranicznych, Wal 
ter Scheel, poinformował w 
niedzielę w kilkugodzinnej roz 
mowie kanclerza Willy Brand 
ta o przebiegu zachodnionie- 
miecko-polskich rokowań w 
Warszawie. (PAP)

Aldo Moro w Warszawie
W poniedziałek, w godzi­

nach wieczornych, minister 
spraw zagranicznych Włoch 
Aldo Moro w trakcie swej po 
dróży do krajów azjatyckich 
zatrzymał się przejazdem w 
Warszawie. (PAP)

Sytuacja w Syrii nadal niejasną
Agencja Reutera podaje. że syryjscy przywódcy wojskowi 

prowadzą rozmowy z szefem państwa syryjskiego Atasim, 
prawdopodobnie w celu osiągnięcia kompromisu w kryzysie 
spowodowanym na skutek aresztowania pod koniec ub. ty- 
godnia przez armię czołowych syryjskich polityków cywil­
nych. Według niepotwierdzonych doniesień z Damaszku, AtasJ 
nadal znajduje się w areszcie domowym.
Doniesienia nadchodzące do 

Bejrutu stwierdzają, że mini­
ster obrony narodowej i na­
czelny dowódca wojsk lotni­
czych, gen. El-Asad sprawuje 
całkowitą kontrolę nad kra­
jem.

W niedzielę — jak donoszą 
agencje — doszło w Damaszku 
do demonstracji zorganizowa­
nych przez niewielkie grupy 
ludzi na rzecz poparcia bądź 
wojskowego bądź cywilnego 
skrzydła syryjskiej partii 
BAAS. Nie zanotowano żad­
nych incydentów

Radio w Damaszku, które zo 
stało w piątek opanowane 
przez armię, jak dotąd nie po­
dawało żadnych wiadomości 
na temat sytuacji w kraju. 
Jednakże w niedzielę nadany 
został komentarz na temat prio 
rytetu zagadnień obronnych. 
Komentarz ten stwierdza, że

Dymisje w rządzie 
sudańskim

Rudańska Rada Rewolucyjna, na 
czele której stoi premier, generał 
Diafar el-Nimeiri. zakomunikowa­
ła w poniedziałek o dymisji trzech 
czołowych ministrów rządu stidań 
■kiego. Są to generał Babikcr el 
Nur. wicepremier odpowiedzialny 
za gospodarkę i planowanie, major 
Faruk Hamadallah. minister snraw 
wewnętrznych i majnr Haszim el- 
Atta. wicepremier odpowiedzialny 
za rolnictwo. Zostali oni zwolnieni 
ze swych cywilnych i wojskowych 
stanowisk.

Agencja MEN, która przekaza­
ła te wiadomość nisze, że nie po­
dano żadnych szczegółów, ani mo 
tywów tej decyzji. (PAP)

Oświadczenie G. Meir
Premier Izraela, Golda Meir. 

występując w poniedziałek w 
knessecie oświadczyła, że Izra­
el nie zamierza powrócić w 
obecnej sytuacji do rnzmów 
Jarringa. Golda Meir nie spre 
cyzowała. na jakich warun­
kach Izrael gotów byłbv znów 
uczestniczyć w rozmowach

PAP
nim nim wiiiiiiiiiii isian
Dzisiejszy sensds 'młoemacyjnY o 
cnecowała Bogna Wojciechowska

Podczas wmów w Zgromadze­
niu Federalnym posłowie obu kra­
jów wymienili doświadczenia w 

pracy organów przedstawicielskich, 
informowali się wzajemnie o 
głównych zadaniach obu narla- 
mrntów i ieh roli w rozwoju de­
mokracji socjalistycznej.

Polscy I czechosłowaccy przed­
stawiciele najwyższych organów 
przedstawicielskich podkreślili po- 
trzebę 
pracy 
tatni.

W

dalszego pogłębienia współ- 
pomiędzy obu parUmen- 

rozmowach, Jakie miałv
miejsce w czasie pobvtu delegacji 
Sejmu PRL w Czechosłowacji, obie 
strony potwierdziły pełna zgod­
ność poglądów w odniesieniu do 
podstawowych zagadnień budow­
nictwa socjalistycznego w obu 
kratach i w odniesieniu do głów­
nych problemów sytuacji między­
narodowej. Jednomyślnie nodkreś. 
liły wielkie znaczenie nogłębiania 
I umacniania przyjaźni i współ­
pracy między Polska Rzeczanomno- 
lita Ludowa i Czechosłowacka Re­
publika Socjalistyczna na zasadach 
marksizmu-len In izmu prołeta-
riackiego internacjonalizmu. Jed­
ność I zwartość państw wsnólnoty 
Rocialistycznej oraz ich wspólne 
działanie — to na (pewnie isza gwa 
ranę ja nrzeciwko agresywne! poli­
tyce światowego imperializmu. 
Obie delegacje wyraziły nonarcie 
dla pokolowej i»>olitvkl Związku 
Radzieckiego. decvdu!acej siły w 
walce o pokój i bezpieczeństwo.

Obie delegacie podkreśliły zasad 
nicze znaczenie pogłębiającej się 
przyjaźni i współpracy polsko- 
czechosłowackiej dla wzmacniania 
iedności krajów soc>alistycznvr.h. 
Obie strony z radością stwierdziły 
nosten w tym zakresie i przedys­
kutowały możliwości dalszego roz­
woju współpracy oolsko-czer7io«ło- 
war.kie! w dziedzinie gospodarki i 
techniki, w nauce j kulturze.

W sferze polityki zagranicz­
nej obie strony podkreśliły 
identyczność celów, do których 
zmierzają oba kraje w dąże­
niu do zapewnienia pokoju.

siły zbrojne powinny mieć 
swobodę działania w konfron­
tacji z Izraelem.

Agencja Reutera powołując 
się na obserwatorów bejruc- 
kich pisze, że komentarz ten 
wskazuje, iż gen. El-Asad spra 
wuje obecnie najwyższą wła­
dzę w kraju i źe fakt ten nie 
podlega żadnej dyskusji.

PAP

Sekretarz KW PZPR 
o kampanii 

sprawozdawczej
Dokończenie ze str. 1

Tematyka ta będzie obecnie 
rozwijana i wzbogacona w ko 
lejnym etapie kampanii sprawo 
zdawczo-wyborczej, jakim bę­
dą konferencje powiatowe i 
dzielnicowe PZPR.

Podczas spotkania Jerzy Za­
sada odpowiadał na liczne py 
tania. Dotyczyły one np. wzro 
stu szeregów PZPR w Wielko- 
polsce, stylu i metod pracy par 
tyjnej, problemów zaooatrze- 
nia, stanu kadr w naszym re­
gionie i ich przygotowania do 
zadań oczekujących w nowej 
5-latce. (zs)

300 tys. osób 
zginęło w Pakistanie?

Doniesienia agencji praso­
wych na temat liczby śmiertel 
nych ofiar cyklonu, który sza-
lał nad 
nim w 
tek, są 
czne.

Pakistanem Wschod- 
ubiegly czwartek i pią 
w dalszym ciągu sprze

Agemcja UPI stwierdza, że 
na podstawie informacji, któ­
re napłynęły do poniedziałku 
rano, można przypuszczać, że 
zginęło ok. 300 tys. osó»b.

Komunikat odczytany w po 
niedziałek orzez raddo paki­
stańskie podawał, Iż stwierdzo 
no zgon 41 tys. Pakistańczy­
ków.

W chwili obecnej trudno je­
szcze ocenić tragiczne skutki 
żywiołu, ponieważ na obszary 
nawiedzone kieska docierają 
dopiero pierwsze ekipy ratow 
nicze. (PAP) 

stworzenia systemu zbiorowe­
go bezpieczeństwa w Europie 
i rozwijania pokojowej współ­
pracy wszystkich państw euro 
pejskich. Obie strony stwier­
dziły, że podstawową przesłan­
ką w procesie normalizacji Ich 
stosunków z Niemiecką Re­
publiką Federalną jest uzna­
nie przez rząd tego państwa 
definitywnego charakteru pol­
skiej granicy zachodniej na 
Odrze I Nysie, oraz nieważ­
ności od samego początku 
Układu Monachijskiego. Pod­
stawową przesłanką pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie jest 
uznanie faktu istnienia dwu 
suwerennych państw niemiec­
kich, jako rezultatu drugiej 
wojny światowej oraz uznanie 
i zagwarantowanie istnieją­
cych granic państwowych.

Najlepszą drogą do zrealizo­
wania pokojowej polityki kra­
jów socjalistycznych, której 
cel stanowi stworzenie syste­
mu bezpieczeństwa w Europie 
jest — zdaniem obu stron — 
zwołanie europejskiej konfe­
rencji w sprawie bezpieczeń­
stwa i współpracy. W układzie 
podpisanym w sierpniu br. 
miedzy ZSRR i Niemiecką Re­
publika Federalną widza one 
doniosły krok na teł drodze.

Obie strony stwierdziły, iż wi­
zyta delegacji Sejmu PRL w Cze­
chosłowacji. która nrzebiegła w 
serdecznej I braterskiej atmosfe­
rze, jest dalszym krokiem do 
umocnienia I pogłębienia przy­
jaźni między narodami obu kra­
jów. (PAP)

Ćwierć miliarda zł z PZU 
na potrzeby hodowli

W przedsięwzięciach podejmowanych w celu szybkiej od­
budowy pogłowia zwierząt i dalszego rozwoju hodowli ma 
swój udział również PZU. W zasięgu jego oddziaływania 
znajdują się bowiem tak Istotne sprawy, jak poprawa zdro­
wotności bydła i trzody oraz warunków szeroko pojętej zoo- 
higieny. Środki, które PZU przeznacza w różnych formach na 
potrzeby z tym związane, wyniosą w br. ok. ćwierć miliarda 
złotych, zaś w 1971 r. wzrosną o dalszych 20 min zł.

Formą bezpośredniej pomo­
cy dla hodowców są bezzwrot­
ne zasiłki udzielane na moder 
nizację budynków i dostosowa 
nie pomieszczeń inwentarskich 
do wymogów stawianych przez 
nowoczesną zootechnikę za­
pewnienie zwierzętom odpo­
wiednich warunków w tym 
wentylacji, oświetlenia wnętrz 
itp., to jeden z czynników de­
cydujących o „kondycji” by­
dła i trzody, a tym samym — 
wynikach produkcyjnych.

Mając to na uwadze PZU 
wydatnie zwiększy w przy­
szłym roku środki przeznaczo­
ne na ten cel. Bezzwrotne za­
siłki udzielane poszczególnym 
gospodarstwom w wysokości 
do 1,5 tys. zł. wyniosą w przy­
szłym roku łącznie 13 min zł. 
Równa się to sumie, jaką rol­
nicy uzyskali z PZU na te po­
trzeby w całym minionym 5-le 
ciu.

Skuteczną i także bezpośrednią 
formą działania na rzecz zoohigle 
ny jest prowadzona przez PZU 
akcja zaopatrywania hodowców 
w mieszanki soli mineralnych 
„MM”, jako niezbędnego składni­
ka uzupełniającego karmę dla 
zwierząt. Co roku PZU zakupuje 
i dostarcza bezpłatnie gospodar­
stwom mieszanek za sumę ok. 3 
min zł. Tego rodazju popularyza­
cja zasad prawidłowego żywienia 
zwierząt przyniosła zamierzone 
efekty — obecnie hodowcy pow­
szechnie stosują mieszankę „MM” 
doceniając Jej wpływ na stan 
zdrowotny bydła. Produkt ten 
przydzielany jest ponadto w ra­
mach pomocy PZU dla rolników 
na terenach nawiedzonych przez 
powódź, gdzie woda „wypłukała” 
pasze, głównie — siano — z soli 
mineralnych.

Problemem ściśle wiążącym 
się ze stanem zdrowotności by 
dła, jest jakość wody używa­
nej dla celów gospodarczych. 
Toteż na poprawę zaopatrzenia 
wsi w wodę PZU przeznacza 
w skali rocznej ok. 50 min 
zł, udzielając bezzwrotnych 
dotacji dla zrzeszeń budują­
cych wiejskie wodociągi lub 
też finansując częściowo prace

Zmarł nestor
polskich botaników

16 bm. zmarł w Krakowie 
nestor polskich botaników, inic 
jator ruchu ochrony przyrody 
w Polsce, popularyzator wie­
dzy — prof. dr Władysław Sza 
fer. (PAP)

,Pokój zwycięży wojnę'

20 lecie Światowego 
Kongresu Pokoju

Dokładnie przed 20 laty od­
był się II światowy Kongres 
Obrońców Pokojy. Obradował 
on w Warszawie pokrytej świe 
tymi jeszcze wówczas śladami 
hitlerowskiego barbarzyństwa, 
pod dachem niedokończonego 
budynku Domu Słowa Polskie 
go.

Dziś — po 20 latach w
tętniącej życiem Warszawie 
odbyło się 16 bm. w Domu 
Słowa Polskiego uroczyste po­
siedzenie poświęcone owemu 
wydarzeniu w 1950 r.

Na uroczystość przybył czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący CRZZ. 
delegat Polski na pamiętny II 
Światowy Kongres — Ignacy 
Loga-Sowlński.

Okolicznościowe przemówie­
nie wygłosił wiceprzewodniczą 
cy OKP, członek Rady Pań­
stwa — Józef Ozga-Mlchalskl.

Przed uroczystym posiedze­
niem. na gmachu Domu Słowa 
Polskiego odsłonięta została ta 
blica pamiątkowa, która głosi: 
..W tym gmachu w dniach <xl 
16 do 22 listopada 1950 roku 
odbył się II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju. Na kongre­
sie bohaterskie miasto Warsza 
wa otrzymało honorową mię­
dzynarodowa nagrodę nokoju. 
Z okazji XX-lccia Ogólnopol­
ski Komitet Pokoju”.

Odsłonięcia tablicy dokonał 
wiceprzewodniczący OKP Ja­
rosław Iwaszkiewicz. (PAP) 

w tej dziedzinie prowadzone 
w ramach czynów społecz­
nych. Przy udziale środków 
PZU wybudowano dotychczas 
na wsi ok. 2 tys. wiejskich wo 
dociągów. (PAP)

IV Wojewódzki Zjazd Delegatów TRZZ
15 bm, odbył się w Sali Czerwonej Pałacu Działyńskich w 

Poznaniu, IV Wojewódzki Zjazd Delegatów Towarzystwa
Rozwoju Ziem Zachodnich.
Licznie przybyłych na obra­

dy zjazdu gości, przedstawicie 
li władz politycznych i pań­
stwowych miasta i wojewódz­
twa, przedstawicieli Rady Na­
czelnej TRZZ oraz delegatów 
z terenu województwa — powj 
tał wiceprezes Zarządu 'Woje­
wódzkiego Towarzystwa — 
Zygmunt Węgrzyk, który na­
wiązał do wieloletniej, owoc­
nej działalności TRZZ na te­
renie Wielkopolski.

Referat sprawozdawczy z 
działalności poznańskiej organ! 
zacji TRZZ w latach 1957—70, 
wygłosił wiceprezes Zarządu

StanisławWojewódzkiego
Kubiak, nawiązując do osiąg­
nięć Towarzystwa w populary­
zacji problematyki kulturalnej 
i gospodarczej ziem zachod­
nich i północnych oraz integra 
cji tych ziem z Macierzą. Szcze 
gólnie wiele uwagi poświęcił 
referent działalności ogniw te­
renowych Towarzystwa Roz­
woju Ziem Zachodnich, które 
skupiając w swych szeregach

Nowe ofiary walk 
w Irbidzie

Agencja France Presse 
sze z Ammanu. powołując 
na oświadczenie rzecznika • 

pi- 
się 

Or-
ganizacji Wyzwolenia Palesty­
ny. złożone w poniedziałek po 
południu, że w wyniku walk 
pomiędzy Jordańczykami i lęo 
mandosami palestyńskimi w 
Irbidzie, w odległości rta
północ od Ammanu, jest jóż 43 
zabitych i rannych.

Liczba ta dotyczy strat, jakie 
poniosła armia jordańska. od­
działy palestyńskie i 
cywilna w wyniku 
walk.

Rzecznik dodał, że 

ludność 
nowych

o godz.
12.00 w południe walki w Irbi 
dzie jeszcze trwały oraz że ar­
tyleria sił królewskich wkro­
czyła do akcji. (PAP)

Lepiej gospodarzyć materiałami
Jak realizuje się wnioski 

ze społecznych przeglądów?
Listopad jest dla rad robotniczych i zakładowych miesią­

cem kontroli realizacji wniosków zgłoszonych podczas tego­
rocznych wiosennych przeglądów społecznych stanu gospo-
darki i warunków pracy.
W wiosennvełt przeglądach 

uczestniczyło ok. 300 tys. dzia- 
łaczy społecznych. W porówna 
niu z ubiegłorocznymi przeglą 
darni zwiększył się wśród nich 
udział robotników — z 25 do 45 
proc. Pracownicy inżynieryjno-

40 proc, 
przeglą-

techniczni stanowili 
kadry dokonującej 
dów.

Ogółem zgłoszono 
dach ok. 500 tys. 
W wielu zakładach 
już wstępnej oceny

w przeglą 
wniosków, 
dokonano 
korzyści, 

jakie przyniosło wprowadze­
nie w życie znacznej części 
tych propozycji.

W dziedzinie produkcyjnel 
większość zrealizowanych
wniosków dotyczy nolenszenia 
gospodarki materiałowej i su­
rowcowej.

W konalnl „Lenin** w Wesołej 
realizacja J4 wniosków z przeglą­
dów przyczyniła się do zmniejszę 
nla kosztów wydobycia I tony wę 
gla o 0.14 zł, dzięki czemu 
oszczędzono łącznie 12 min zł, 
nulowano zamówienia kopalni 
materiały wartości 4 min zł.

za-

W hucie im. Bieruta w Często­
chowie stwierdzono, że plan tego­
rocznego zaopatrzenia materiało­
wego zmniejszony o 3# min zł — 
całkowicie pokrywa potrzeby Hu 
ty. Ograniczono też zamówienia 
kooperacyjne o 13 min zł. Prze­
gląd magazynów huty Stalowa 
Wola pozwolił opracować plan roz 
ładowania za na sów zbędnych na 
kwotę 17,3 min zł oraz nadmier­
nych wartości 27,7 min zł.

W przemyśle odzieżowym reall- 
«acja wniosków społecznych
przeglądów przyczyniła się w du­
żej mierze do zmniejszenia nie­
prawidłowych zapasów w pierw­
szym kwartale br. o 102 min zł w 
porównaniu z analogicznym okre­
sem ubr.

Jedną z przyczyn nadmier­
nego zużywania materiałów 
są braki produkcyjne. We 
wszystkich zakładach przemy­
słu maszynowego rady robot­
nicze i ich komisje przeanalizo 
wały to zagadnienie m. in. pod 
kątem oceny stosowanych tech 
nologii, norm zużycia, zaopa­
trzenia, stanowisk pracy. W 
rezultacie skierowały one do 

szeroki aktyw społeczny, w po 
ważnej mierze przyczyniło się 
do rozwoju ruchu regionalne­
go i szerokiego ruchu społecz­
nego na rzecz tych ziem.

Po wysłuchaniu referatu 
sprawozdawczego, sprawozda­
nia Wojewódzkiej Komisji Re 
wizyjnej oraz dyskusji, zjazd 
udzielił absolutorium ustępują 
cemu zarządowi; natomiast pre 
zydium zjazdu przedstawiło 
szereg wniosków, które przez 
delegatów IV Zjazdu zostały 
przyjęte jednomyślnie.

Podczas obrad, kilkunastu 
najaktywniejszych i ofiarnych 
działaczy TRZZ otrzymało Ho­
norowe Odznaki Miasta Pozna 
nia. Odznaki Honorowe „Za 
Zasługi w Rozwoju Wojewódz 
twa Poznańskiego”, 
Odznaki „Zasłużony 
TRZZ" oraz dyplomy 

.Złote 
Działacz 
uznania

przyznane przez Radę Naczel­
ną Towarzystwa Rozwoju 
Ziem Zachodnich i Zarząd Wo 
jewódzki TRZZ w Poznaniu.

Dokonano także wyboru 7 
delegatów Towarzystwa z tere 
nu Wielkopolski, którzy będą 
reprezentowali poznańską orga 
nizację na IV Walnym Zjeź- 
dzie Delegatów TRZZ w War­
szawie. (na)

„Koziołki" płacą
22, 31, 35, 36, 41 dod. 5

W 705 grze, której losowanie od­
było się w dniu 15 bm. wołvnęło 
374.784 zakładów wartości 1.124.292,— 
zł. Fundusz wygranych wynosi: 
618.360,— zł. Nic stwierdzono wy­
granych I stopnia. Fundusz na wy 
grane I stopnia w następnych 
grach wynosi: 500.000,— zł. )

Stwierdzono: 1 „czwórkę z licz­
bą dodatkową” w kol. 50 w Po­
znaniu w wysokości 56.214,— zł. 30 
„czwórek” po zł 4.372.— zł. 75 „tró 
lek premiowanych”, po zł 200,—; 
1.340 „trójek” po zł 100,—. 1.804 
„dwójki premiowane” po zł 28—, 
20.408 „dwójek” po zł 8.—.

Losowanie 706 gry odbędzie sie 
w dniu 22 bm. o godz, 12.30 na Ryn 
ku w Krotoszynie, (o-b)

K7933

Toto-Lotek
12, 16, 34, 38, 42, 44 dod. (20

administracji 2.709 wniosków 
usprawniających.

Szczególnie ważną rolę ode­
grały przeglądy w budownic­
twie, gdzie od lat notuje się o- 
gólny niedobór materiałów, 
równocześnie zaś rosną ich za­
pasy w niektórych przedsię­
biorstwach. Akcję tę poprze­
dzono zbadaniem materiałów 
w tej sprawie udostępnionych 
przez Narodowy Bank Polski.

Najsłabiej wypadły w tegorocz­
nych przeglądach sprawy kosztów 
produkcji, wymagające od kontro 
lerćw znacznego zasobu wiedzy 
ekonomicznej. Tymczasem proble­
matyka obniżki kosztów własnych 
produkcji staje się obecnie czoło 
wą, zwłaszcza w zakładach obję­
tych nowym systemem bodżxów 
materialnych. (PAP)

Posiedzenie
Prezydium OKP

Wczoraj odbyło się w War­
szawie posiedzenie Prezydium 
Ogólnopolskiego Komitetu Po­
koju. Obrady prowadził wice­
przewodniczący OKP — Win­
centy Kraśko. (PAP)

W związku z aferą Geldnera

Strauss zaprzecza
Przewodniczący bawarskie­

go skrzydła Chadecji — CSU 
Franz Josef Strauss zaprze­
czył w poniedziałek wobec 
przedstawicieli prasy w Bonn, 
jakoby ktokolwiek z CSU per­
traktował z deputowanym z ra 
mienia FDP Karlem Geldne- 
rem. oferując mu korzyści ma 
terialne w zamian za wystą­
pienie z Partii Wolnych Demo 
kratów i przyłączenie się do 
Chadecji.

Na pytanie, czy CSU podej- 
mie postępowanie sądowe prze 
ciwko Geldnerowi. Strauss po 
wiedział, że sprawa ta jest 
obecnie badana, dodał jednak, 
że „istnieją nieprawości nie­
możliwe do ujęcia przy pomocy 
kodeksu karnego”.

Karl Geldner przesłał do 
Prezydium Bundestagu dwa 
listy, w których dokładnie rela 
cjonuje przebieg swych pozoro 
wanych rokowań z CSU oraz 
oferty, jakie otrzymał od tej 
partii w zamian za wystąpienie 
z frakcji parlamentarnej FDP 
w Bundestagu. (PAP)

^^2
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Błogosławieństwo 
z zastrzeżeniami

50 dni trwał strajk pracowni­
ków zakładów „General Mo­
tors” w Stanach Zjednoczo­
nych. Wszystko wskazuje na 
to. że dobiega on (lub nawet 
już dobiegł) końca. Doszło 
wreszcie do uzgodnienia nowej 
umowy zbiorowej pomiędzy 
dyrekcja koncernu a przedsta­
wicielami załogi. Przy sposob­
ności strajku wystąpiły daleko 
idące reperkusje w całej go­
spodarce amerykańskiej: zasto 
powanie pracy kolosa w rodzą 
ju „General Motors” pociąg­
nęło za sobą skutki dla takich 
gałęzi gospodarki, jak prze­
mysł stalowy, chemiczny, trans 
port etc.

Z kolei przypuszcza się. źe 
obecnie koncern doprowadzi 
do rozpędzenia swojej machi­
ny produkcyjnej na najwięk­
sze obroty, dla zrekompensowa 
nia okresu przymusowego po­
stoju. co znowu wiazać się bę 
dzie z ogólnogospodarczymi re 
perkusjami. Toteż na lamach 
prasy amerykańskiej ukazało 
się ostatnio szereg komentarzy.
których 
pokój z 
strajku. 

..Wall

tenor wskazuje na nie 
powodu ... zakończenia

Street Journal**, po-
mimo że stona bezrobocia w 
USA sięga obecnie 6 procent, a 
więc jest wysoka, pisząc o koń 
czącym się strajku stwierdza, 
iż należy fakt ów powitać z za 
dowoleniem, jednak nie bez 
obaw i zastrzeżeń, „Wall Street 
Journal” określa spodziewane 
zakończenie strajku w .Gene­
ral Motors” jako ..błogosła­
wieństwo o mieszanych skut­
kach”.

A dlaczego? Z prostej przy­
czyny: powstały mianowicie w 
kołach amerykańskich business 
manów obawy, czy aby tylko 
nowa umowa zbiorowa z „Ge­
neral Motor*”. rrz^widn iaea 
podwyżki płac a tym samym 
zmniejszenie zysków koncernu 
— nie stanie sie modelem dla 
załóg innych przedsiębiorstw...
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Ng przykład: obuwie i odzież

Winy własne i cudze?
Tropiąc ujemne zjawiska 

w organizacji poznań­
skiego handlu, zaobser­

wowaliśmy, że w branży o- 
buwniczej dzieje «ię coś niedo 
brego. Świadczyły o tym nie­
korzystne dla naszego miasta 
porównania sklepów nawet z 
krótkiego wyjazdu w inne re­
giony kraju. Ale kto zaniedbu 
je klienta —• detal czy hurt?

Z odpowiedzią i pomocą dla 
HANDLOWEGO ZNAKU JA­
KOŚCI pospieszył niespodzie­
wanie Miejski Handel Detalicz 
ny Obuwiem:

„Do zwyczaju hurtu weszło 
spiętrzanie dostaw w ostatnie dni 
miesiąca. Hurt w pogoni za wyko 
nawatwem własnych bieżących sa 
dań pianowych powoduje całkowi 
tą deiorganlucję pracy detalu. W 
ostatnie dni miesiąca dostawy do 
sklepów następują po kilka 
rasy dsiennle (pod kr. ZS) 
w d u tych Holciach. W momencie 
gdy sklepy winny wykonywać 
maksymalne obroty wykorzystu­
jąc dni wypłat, są po kilka godzin 
dziennie zamknięte i przyjmują 
dute Holci towaru (...) Spiętrzanie 
(dostaw) te w tym okresie nie wy 
nika z odrabiania saległolcl przez 
hurt w dostawach z miesiąca, lecą 
Jest spowodowane wyłoteniem do 
sprzedały atrakcyjnych wzorów 
(...) Dotychczasowa dsialalnolć 
hurtu w tym zakresie jest niedo­
puszczalna, nieprawidłowa, zbyt 
mocno dezorganizuje pracę skle­
pów i zakłóca prawidłowość zaopa 
trzenla rynku".

Tak pisze do swego dostaw­
cy — Wojewódzkiego Przedsię 
biorstwa Handlu. Obuwiem — 
dyrekcja MHD. Ton tych za­
rzutów świadczy, że detal stra 
cił w końcu cierpliwość i do­
tychczasową niechęć do zdra­
dzania hurtowo-detalicznych 
tajemnic alkowy. Pismo to bo 
wiem skierowane zostało w 
odpisie do Poznańskiego Zjed 
noczenia Przedsiębiorstw Han 
dlowych oraz do Wydziału 
Handlu Prezydium RN Pozna­
nia — jak można wiec sądzić 
— w celu skutecznej interwen 
cji. Można zatem z tego wnio­
skować, że sprawy zaszły już 
za daleko.

Istotnie? Jak wynika z pi­
sma MHD spiętrzanie dostaw

POŻYTECZNA AKCJA
„SZTANDARU MŁODYCH"

Komu 
podręczniki

„Sztandar Młodych” podjął 
wczoraj pożyteczna i interesu­
jącą akcję organizowania giełd 
podręczników — „Kto oodej- 
mie hasło: książka dla uczą­
cego się?” Każdego roku po­
wtarza się ta sama sytuacja. 
Wydawcy obiecują terminowe 
dostawy podręczników i lek­
tur. Tymczasem rozpoczyna się 
rok szkolny, a książek nie ma. 
Cześć z nich trafia do szkół 
później, w trakcie nauki, inne 
wcale. Najgorzej jest z lektu­
rami. Niektóre pozycje nie tyl 
ko trudno jest kupić, ale na­
wet wypożyczyć. W tej sytua­
cji — jak pisze „Sztandar Mło­
dych” — nauczyciel albo 
rezygnuje z realizacji progra­
mu. albo zmusza uczniów i ich 
rodziców do płacenia cen kil­
kakrotnie wyższych niż nor­
malne.

Aby zaradzić tym kłopotom, 
redakcja warszawskiego dzien­
nika proponuje urządzanie 
giełd podręczników i lektur w 
szkołach, akademikach, inter­
natach. bibliotekach. W wielu 
domach sa niepotrzebne skryp 
ty, podręczniki, lektury, które 
mogłyby jeszcze służyć mło­
dzieży. Trzeba tylko umożliwić 
dotychczasowym właścicielom 
ich sprzedaż. Że giełdy są po­
trzebne najlepiej świadczy 
przykład tego rodzaju akcji 
zorganizowanej w sierpniu i 
we wrześniu przez dzielnicowa 
organizacje ZMS na Żoliborzu 
Przyniesione do sprzedaży 
książki bvłv weryfikowane i 
wyceniane przez nauczycieli. 
Giełda zaplanowana na 2—3 
niedziele działała przez dwa 
miesiące.

W październiku „Sztandar 
Młodych” wspólnie z Radą 
Okręgową ZSP patronował u- 
czelnianym giełdom używa­
nych podręczników i skryptów 
Ogółem w komisyjnej sprze­
daży było 2 tys. książek.

Akcja „Sztandaru Młodych” 
warta jest popularyzacji. Po­
dobne giełdy przydałyby się i 
w naszym mieście. Korzyść 
byłaby obopólna — dla sprze­
dających i dla kupujących.

(o-bg) 

dla wykonania planu obrotu 
hurtowni jest tylko jednym, 
z licznych wobec niej zarzu­
tów’ Dyrekcja detalu ujawnia 
inne jeszcze organizacyjne żró 
dla złego zaopatrzenia ludno­
ści. Sklepy otrzymują na przy 
kład obuwie niezgodnie ze 
swoim zamówieniem, tak co 
do asortymentu, jak i rozmia 
rów oraz kolorów.

Mimo ostrzeżeń, mimo na­
szej kampanii na rzecz dobrej 
roboty w handlu, w drugiej po 
Iowie października zanotowa­
no w MHD ośmiokrotnie od­
stępstwo hurtu od zamó­
wień sklepów. Dzieje się tak 
nawet w przypadkach — pisze

H/miDlOIWY

m 'farm

dyrekcja MHD — gdy maga­
zyn WPHO wypisał już faktu 
rę, czyli formalnie przyjął już 
zamówienie detalisty. Dotyczy 
to zwłaszcza towarów atrak­
cyjnych, z rozdzielnika.

Ponieważ niedawno spowo­
dowaliśmy przegląd stanu zao 
patrzenia poszczególnych hur­
towni i kontrolerzy (m. in. z 
MHD Obuwiem!) trafili do 
WPHO, spodziewaliśmy się po 
twierdzenia także owych orga 
nizacyjnych pretensji detalu. 
Do tej pory nic takiego nie na 
stąpiło. Sprawozdanie z kon­
troli hurtowni zawiera tylko 
zestawienie braków 
obuwia, które Jest właśnie po­
szukiwane przez nabywcę (20 
rodzajów butów męskich, 17 — 
damskich, 19 — dziecięcych i 
młodzieżowych). Kontrolerzy 
konkludują też, że:

„aktualny stan zaopatrzenia hur 
tu w artykuły sezonowe zupełnie 
nie zabezpiecza potrzeb rynku".

Ponieważ komisja badająca 
zapasy hurtu nie ustosunkowa 
ła się bezpośrednio do zarzu­
tów dyrekcji MHD, ponieważ 
obecna organizacja zaopatrze­
nia rynku poznańskiego w obu 
wie budzi poważne zastrzeże­
nia — konieczna się staje szyb 
ka ingerencja Poznańskiego 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Handlowych, dla obrania od­
powiednich środków zarad­
czych. To pewne, że w warun 
kach niedostatecznej podaży 
trzeba szczególnie dobrze go­
spodarzyć posiadanymi towa­
rami,

£
Inna sytuacja i zupełnie od

Stanisława Nowacka „...oprócz 
ścisłej współpracy z komitetem 
blokowym mamy też wspólne ce 
le z Polskim Komitetem Pomocy 

Społecznej i kołem TPD' < 
Fot. — K. Przychodzki

W 1964 roku działalność Ligi 
Kobiet przesunięto z za­
kładów pracy do miejsca 

zamieszkania. Celem tego posu­
nięcia było nfiędzy innymi włą­
czenie w szeregi tej orgamzacj 
także kobiet niepracujących. Ko 
ła Lig> Kobiet działają obecnie 
przy komitetach blokowych. Do 
jednych z bardziej aktywnych 
działaczek koła działającego w 
Poznaniu na Dębcu należy Sta­
nisława Nowacka, pracownica 
Miejskiego Przedsiębiorstwa E- 
nergetyki Cieplnej.

— Jakie zadania w pracy koła 
wysuwają się na pierwszy plan? 
— Praca z dziećmi i młodzie 

żą. W ten sposób przychodzi- 

wrotne stanowisko zajmuje wo 
bec klienta handel odzieżą. 
W końcu października przed­
stawiciele Centrali Tekstylno- 
Odzieżowej 1 hurtowni woje­
wódzkiej (WPTO) przeprowa­
dzili wyrywkową kontrolę zao 
patrzenia w MHD. Tutaj z ko 
lei okazało się, że pięć skle­
pów MHD ma zbyt wąski 
asortyment artykułów, 
deseni, kolorów, co uniemożli­
wia prawidłowe zaopatrzenie 
rynku.

Qto sklep MHD nr 14 (ul. 
Armii Czerwonej 31) — nie 
miał 20 tkanin płaszczowych 
damskich, 32 deseni i kolorów 
tych tkanin, choć dysponuje 
nimi hurt. Sklep nr 18 (Szkol­
na 1) miał 1 rodzaj dywanów 
Igłowych (gdy hurt — 8) w 1 
deseniu (hurt — 4) I 2 kolo­
rach (hurt —- 4). Sklep nr 25 
(Stary Rynek 95) — 3 rodzaje 
tkaniny typu „ninon” (hurt — 
37) w jednym deseniu (hurt — 
2) i 6 kolorach (hurt — 58). 
Sklep nr 55 (Armii Czerwonej 
35) — 3 rodzaje męskich „se­
tek” płaszczowych (podczas 
gdy hurt — 20), w 5 deseniach 
(30) i 10 kolorach (25). Sklep 
nr 53 (Armii Czerwonej 23) 
miał z kolei 10 różnych pod­
szewek w pasy (hurt — 17), w 
4 deseniach (61) i 15 kolorach 
(30).

Ujawniając te kiepskie wy­
niki sprawności detalu Centra 
la Tekstylno-Odzieżowa prosi 
pisemnie władze poznańskiego 
handlu o szybkie zlikwidowa­
nie braku towarów na rynku, 
występujących w dostatecz­
nej podaży.

Można się spodziewać, że 
nie będzie jednak tak dobrze... 
Bowiem niejeden nasz sklep 
tej branży dysponuje zbyt sze 
rokim asortymentem, w swych 
zbyt skromnych pomieszcze­
niach. Ale to już dotyczy in­
nej sprawy — dotychczaso­
wych zaniedbań w komplekso 
wej modernizacji poznańskiej 
sieci handlowej.

Pisma tu przytoczone ilu­
strują krańcową odmienność 
stanowisk handlu (hurtu i de 
talu) w dwóch różnych bran­
żach. Z czego te postawy wy­
nikają? Czy tylko z różnego 
poziomu podaży i stopnia nasy 
cenią rynku? Można w to wąt 
pić, bo przecież do innych 
wniosków prowadzi lektura 
pism MHD Obuwiem i Centra 
li Tekstylno-Odzieżowej. Trze 
ba to zatem wyjaśnić i zała­
twić. Żeby zdezorientowany 
klient nie upatrywał źródeł 
wszystkich swoich handlowych 
zmartwień w ogólnej „niemoż 
ności”.

ZBILUT SĘK

NASZE ROZMOWY

DLA DOBRA 0G0ŁU
my z pomocą kobietom pracu 
jącym. Od kilku lat współpra 
cujemy z Komitetem Bloko­
wym nr 102 przy ulicy Limbo 
wej. Jesteśmy w szczęśliwym 
położeniu, gdyż dysponujemy 
świetlicą. Wprawdzie to tylko 
dwa nieduże lokale, jednak po 
siadanie ich odgrywa dużą ro 
lę w społecznej działalności. 
Cztery razy w tygodniu, w go 
dżinach od 14 do 21, świetlica 
czynna jest dla dzieci i mło­
dzieży.

— Od września tego roku za­
jęcia w świetlicy prowadzi in­
struktor do spraw kulturalno- 
oświatowych. Czy fakt ten wpły 
nął — w takim stopniu jak ocze 
kiwano —na urozmaicenie za­
jęć?
— Tak. Dawno w naszej 

świetlicy nie było tak tłoczno, 
jak obecnie. Niestety, dla 
wszystkich chętnych nie ma 
miejsca. W placówce może 
przebywać tylko około 30 dzie 
ci. W poprzednim okresie wia 
lo trochę nudą. Dyżury w świe 
tlicy pełnili członkowie komi­
tetu blokowego i my — zrze­
szone w Lidze Kobiet. Brak 
nam było jednak właściwego 
przygotowania i dlatego nie zaw 
sze mogliśmy zapewnić ciekawe 
i zajmujące imprezy. Dzie­
ciom. zwłaszcza przychodzą­
cym sytematvcznie do tej pla 
cówki, nie mogło już wvstar- 
czać oglądanie pragramów te­
lewizyjnych lub wciąż te same

TZozGudcwa Zakładów Zalulozy i Papieru

W Swlaelu nad Whłą fwo). 
bydgoskie) trwa budowa Za­
kładów Cołuloiy I Paplom. 
Z początkiem II kwartału br. 
uruchomiona iMtała piarw- 
tia manyna papłemkta. O- 
becnie dobiega końca mon­
taż drugie) masiyny. Zakoń­
czania prac nnewldilane 
|eit na koniec IV kwartału, 
>a< rozruch technologiczny 
— na prietomle I I II kwer- 
talu. W dalne) kolelnotcl od 
dane zostanę: celuloiownia 
sosnowa, kotłownia sodowa, 
biologiczna oczyszczalnia 

ścieków, budynek dla trzecie) 
maszyny papiernicze) Itd. 
Na całkowita rozbudowę 
zakładów w Swlaelu przezna 

czono J miliardy złotych.
Na zdjęciu: montaż drugiej 
maszyny papierniczej w Za­
kładach Celulozy 1 Papieru 

w Swlaelu.
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Szkolnictwo na miarę potrzeb
Wielkopolscy nauczyciele — nowatorzy 

pionierami w skali kraju

Szkoła — jaka powinna 
być. aby przygotowywa­
ła swoich uczniów do 

życia z zasobem koniecznej wie 
dzy. trzeźwym, krytycznym u- 
mysłem, na miarę potrzeb 
współczesnej rzeczywistości? 
— oto ciągle aktualne zagad­
nienie, nad którego realiza­
cją zastanawiają się nie tyl­
ko pedagodzy. Aby spełniła po 
kładane w niej nadzieje, musi 
być nowoczesna w formie i 
współczesna w treści, musi łą­
czyć w sobie aspekty wycho­
wawcze z dydaktycznymi.

Zawarto je w „programie u- 
nowocześnienia pracy szkół w 
Wielkopolsce na lata 1966—70” 
Program był rozbudowany. wv 
magający przede wszystkim 
mobilizacji inicjatywy ludzi 
szkoły. Sceptycy twierdzili, że 
nie uda się go zrealizować. Na 
szczęście nie mieli racji. Dzi­
siaj podsumowując go. może­
my powiedzieć że w swoich 
generalnych założeniach został 
zrealizowany. Stawiał na uno­
wocześnienie bazy lokalowej 
szkół, wyposażenie ich w po­
moce naukowe i nowatorskie 
metody nauczania.

W minionym S-teciu wielkopol­
skiemu szkolnictwu nodstawowe- 
mu przybyło M9 pomieszczeń do

gry stolikowe. Obecnie jest ina 
czej. Swietliczanka, bo tak na 
żywa my naszą instruktorkę, 
przejawia sporo inwencji. Dla 
dzieci organizowane są nie 
tylko zajęcia na miejscu, lecz 
także wycieczki, na przykład 
na ciekawsze imprezy do Pa­
łacu Kultury. Wczesną jesie- 
nią dzieci były na grzybobra­
niu. Wreszcie zajęcia prowa­
dzone są systematycznie i pla 
nowo.

— Działalność Ligi Kobiet Jest 
wieloraka, jako że w miejscu 
zamieszkania występuję złożone 
problemy. I stąd chyba tym 
trudniej o dobrą pracę?

— Tak jest w istocie. Zajmu 
jemy się różnorodnymi zagad­
nieniami. Przede wszystkim 
oprócz ścisłej współpracy z ko 
mitetem blokowym, mamy tak 
że wspólne cele z Polskim Ko 
mitetem Pomocy Społecznej 
oraz kołem Towarzystwa Przy 
jaciół Dzieci. Z tym ostatnim 
trzy razy z rzędu organizowa­
łyśmy latem obóz pod Trzcian 
ką. Dla 40 dzieci. Członkinie 
Ligi Kobiet pomagały społecz­
nie przy ich urządzaniu oraz 
podczas ich trwania, między in 
nymi w kuchni. Podczas tego 
lata urządziłyśmy — znowu 
wspólnie — półkolonię dla 40 
dzieci. I znów nie zabrakło 
na niej działaczek Ligi Ko­
biet. Sporo uwagi poświęcamy 
też starszym kobietom, które 
potrzebują opieki, Znane nam

nauki, w tym 154 pracownie I 5* 
sal gimnastycznych (w Poznaniu 
59 pomieszczeń, 29 pracowni i 5 
sal gimnastycznych). Licea ogólno 
kształcące w Poznaniu i woje­
wództwie otrzymały 50 nowych 
pomieszczeń, szkoły zawodowe 161 
pomieszczeń I 13M stanowisk ro­
boczych w warsztatach szkoinyctł, 

Internaty zwiększyły liczbę miejsc 
o 2100, przybyło 1140 miejsc w 
przedszkolach i 22 pomieszczenia 
do nauki w szkołach podstawo­
wych specjalnych.

Klasy zaczęto zamieniać w 
specjalistyczne pracownie do 
nauki poszczególnych przed­

miotów. W liceach ogólnokształ 
cących proces organizowania 
pracowni przedmiotowych zo­
stał w zasadzie zakończony. 
Gorzej w szkolnictwie podsta­
wowym. gdzie nie udało się 
zrealizować tych zamierzeń. 
Wybudowaliśmy w 5-leciu 
wiele nowych szkół, a przyda­
łoby się ich jeszcze więcej, 
bowiem klasy szkolne, w po­
wiatach Konin, Koło, Turek 
rozrzucone są po całej wsi w 
chłopskich izbach, czasem bez 
elektryczności.

Na zakup pomocy nauko­
wych, modernizację budynków 
szkolnych, zakup sprzętu spor­
towo-turystycznego I audiowi­
zualnego wydano kwotę 238 

przypadki trudnej sytuacji zgla 
szamy gdzie trzeba, najczęściej 
do Polskiego Komitetu Pomo­
cy Społecznej.

— W jaki sposób docieracie 
do kobiet zamieszkałych w rejo 
nie?

— Ta nie jest łatwa sprawa. 
W zakładach pracy były zna­
cznie większe możliwości na­
wiązywania kontaktów z ko­
bietami. Obecnie jesteśmy 
zmuszone docierać do kobiet 
poprzez składanie im wizyt w 
domach. Innej rady nie ma.

Ambicją naszego koła — z 
racji przypadającego w tym 
roku 25-lecia Ligi Kobiet — 
jest zwiększenie jego szere­
gów. Podjęłyśmy także zobo- 
wfązania. by każda z nas zo­
stała członkinią Polskiego Ko 
mitetu Pomocy Społecznej. 
Dzięki temu będziemy bardziej 
związane z tą społeczną organi 
zacją, z którą na co dzień 
współpracujemy. Dla kobiet z 
naszego rejonu organizujemy 
też rozmaite prelekcje, udzie­
lamy systematycznie porad 
prawnych, rzadziej z braku od 
powiedniego lokalu urządzamy 
pokazy racjonalnego żywie­
nia. Dla ożywienia kontaktów 
z kobietami organizujemy też 
spotkania z nimi.

Rozmawiała:

ANNA SIEKIERSKA 

milionów zfofych! Kwota o- 
gromna, ale wciąż jeszcze nie­
dostateczna, aby w radio i te­
lewizor wyposażyć każdą 8- 
klasową szkołę.

Nowoczesna baza ułatwiła stopo­
wanie nowoczesnych metod i śród 
ków dydaktycznych. Postawiono 
na takie formy nauczania, które 
mobilizują aktywność, wyzwalają 
inicjatywę twórcza, budzą samo­
dzielność. Coraz powszechniejsza 
jest metoda nauczania problemo­
wego, w 36 sz.kołach prowadzi się 
nauczanie matematyki według no­
wego eksperymentalnego progra­
mu. Korzystanie a lekcji radio­
wych I telewizyjnych stało się 
nawykiem. W trosce o uczniów 
najzdolniejszych utworzono w li­
ceach ogólnokształcących klasy z 
poszerzonym programem naucza­
nia jednego przedmiotu. Dwa licea 
w Poznaniu oraz licea w Ostrowie. 
Koninie. Lesznie. Gnieźnie i Pile 
przekształcono na licea matema­
tyczno-fizyczne. zaś w innych li­
ceach utworzono 16 oddziałów ma­
tematyczno-fizycznych. Efekty 
tych zmian sa już widoczne.

Z satysfakcją odnotowuje­
my, że wielkopolskie środo­
wisko nauczycielskie jest ini­
cjatorem ruchu nowatorskiego 
w szkolnictwie na miarę kra­
jową. Pierwsi nakreśliliśmy 
tak ogromny program unowo­
cześnienia w zakresie , bazy,

—dydaktyki i metod wychowaw­
czych. Szczególnie pięknych 
wyników doczekało się wielko 
polskie szkolnictwo w pracy 
ideowo-wychowawczej z mło­
dzieżą. Zwiększono stopień sa­
morządności i integrowania 
działalności wychowawczej 
szkoły, organizacji młodzieżo­
wych i domu rodzicielskiego. 
Zwrócono uwagę na kształto­
wanie socjalistycznych trady­
cji szkoły i tworzenie nowego 
systemu wychowawczego. Da­
no młodzieży szanse uczenia 
się życia. Przez czyny społecz­
ne, pracę w organizacjach przy 
gotowuje się ją do pełnienia 
funkcji w społeczeństwie do­
rosłych. Kontakt z zakładami 
pracy, działaczami społeczny­

mi i politycznymi przybliża ich 
do życia. Poszerzyła się funk­
cja opiekuńcza zakładów pra­
cy nad szkołą. Problematyka 
wychowawcza w planach pra­
cy nauczycieli od dawna prze­
stała być kopciuszkiem, do­
datkiem do innych przedmio­
tów. Troskę o właściwe, socja­
listyczne wychowanie nowe­
go pokolenia postawiono w 
centrum zagadnień „progra­
mu unowocześniania pracy 
^zkół wielkopolskich” Dorob­
kiem realizacji programu jest 
opracowanie przez szkoły wie­
loletnich planów pracy wycho 
wawczej.

Trzeci rok prowadzi doe. dr He- 
liodor Muszyński eksperyment wy 
chowawcn’ którego celem jest 
wypracowanie systemu wvchowaw 
e^eęo szkoły podstawowej i śred- 
n’e«. Zesnół nauczycieli i naukow­
ców środowiska poznańskiego o- 
pracował koncepcje edukacji hlsto 
rycznej która stanie się obowią-
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MUZYKA ° Vivaldi
i gnieźnieńskie „Szpaki"
A ntonio Vivaldi słał się ostatnio szczególnie ulubionym i mod­

nym na świecie kompozytorem. Żył na przełomie XVII 
i XVIII wieku, w czasach Bacha, starszy od niemieckiego 

mistrza zaledwie o parę lał. Działał głównie w Wenecji, jako 
(znakomity skrzypek, kompozytor i nauczyciel. Nazywano go 
„Boiicellim muzyki", przyrównując utwory muzyczne artysty do 
obrazów sławnego malarza renesansu. Epokowe znaczenie w his­
torii zajął Vivałdi jako twórca formy koncertu skrzypcowego. Na­
śladowany był przez Jana Sebastiana, który kilkanaście utworów 
włoskiego geniusza nawet przerobił na klawesyn lub organy.

Miniony „wieczór vivałdowski" filharmoniom ej Orkiestry Ka­
meralnej zawierał właśnie w programie koncert skrzypcowy zaty­
tułowany „Jesień”. Grał z niemałą kulturą dźwiękową Z. Słowik. 
Pod batutą A. Wita usłyszeliśmy także m. in. Symfonię G-dur, 
zwięzłą i szlachetną w inwencji. Punkt kulminacyjny imprezy sta­
nowiło nastrojowe „Słabał małer”, w stylowej realizacji I. Wi­
niarskiej (alt). Cały koncert świadczył dobrze o ambicjach Orkie­
stry Kameralnej. Główni instrumentaliści, podciągając swój po­
ziom, tym samym podwyższają rangę artyzmu „piątków” symfo­
nicznych. Inna sprawa, że na kwintet Filharmonii Poznańskiej nie 
można specjalnie utyskiwać. Gorzej z dętymi instrumentami 
drewnianymi, a zwłaszcza z grupą „blachy", która winna zabrać 
się do konsekwentnej, indywidualnej pracy, by udoskonalić tech­
nikę.

oblektuwia

W kraju i na swiecie
Miłą niespodziankę sprawili swo 

im pierwszym występem w no­
wym sezonie hokeiści poznańskiej 
Cybiny. Rozegrali oni ha tafli lo­
dowiska „Bogdanka” spotkanie ze 
Spartą Złotów Wygrali po szyb­
kiej grze gospodarze 8:1 (2:1, 3:0, 
3:0).

W I lidze hokeja na lodzie Na­
przód Janów pokonał ŁKS 2’1, Po 
morzanin wygrał z Legią 6:4, Gór 
nik Murcki zremisował z Unią 
Oświęcim., a w derbach Katowic 
miejscowy GKS zremisował z Bail 
donem 6:6. Podhale Nowy Targ no 
konało w Bydgoszczy Polonie 5:1 i 
prowadzi w tabeli rozgrywek (z 
17 pkt.) przed ŁKS (13) i Baildo­
nem (12).

W Krotoszynie odbyły sie finały 
mistrzostw Polski juniorów w za­
pasach w stylu wolnym. Tytuł mi­
strza zdobył zespół Budowlanych 
— 10 pkt. Dalsze miejsca zajęły: 
LKS Sulmirczyk — 6 pkt., LKS 
Krasnystaw — 5 pkt., RKS Dru­
karz Warszawa — 5 pkt.. GKS Dą­
browa Górnicza — 3 pkt. i WSK 
Lotnik Wrocław — 2 pkt. Mistrza­
mi w stylu klasycznym zostali za­
paśnicy Pafawagu Wrocław (10

pkt.). wyprzedzając Siłę Mysłowi­
ce (8 pkt.).

W meczu o mistrzostwo ligi te­
rytorialnej w zapasach, rozegra­
nym w Poznaniu w stylu wolnym, 
rezerwy Grunwaldu rozgromiły ze 
spół LZS Błękitni ze Szprotawy, 
odnosząc zwycięstwo w stosunku 
13,75:0.

W meczu o mistrzostwo I ligi 
rugby Orzeł W-wa pokonał Polo­
nię Poznań 12:6. Mistrzem 1970 r. 
została Lechia Gdańsk.

W trzech miastach województwa 
poznańskiego odbyły się turnieje 
klasyfikacyjne w tenisie stoło­
wym, których zwycięzcy zakwali­
fikowali się do dalszych, strefo­
wych spotkań. W Gnieźnie wystą­
pili juniorzy. Zwycięzcą został Z. 
Loba z Budowlanych Poznań 
przed Wasiakiem z Sanu; w Cho­
dzieży grali seniorzy. Spodziewane 
zwycięstwo odniósł Iwachow (Po­
lonia Chodzież) przed swoim klu­
bowym kolegą — Zawadą, Maye­
rem z Sanu i Cukierskim ze Sto­
mila; w pozostałych spotkaniach, 
które odbyły się w Poznaniu, w 
kategorii seniorek zwyciężyła A. 
Przygoda Piast Ostrzeszów przed

Klekottą ze Stomila; w grupie mło 
dziczek pierwsze miejsce przy­
padłe Arciszewskiej przed jej ko 
leżanką Schmidtówną ze Sanu; 
również w kategorii młodzików 
przypadły dwa miejsca reprezen­
tantom Sanu: Nowakowi i Wasia- 
kowi.

Mistrzem Polski w gimnastyce 
mężczyzn została drużyna KG Ra­
dlin, a w konkurencji kobiecej za 
szczytny tytuł przypadł reprezen­
tantkom stołecznej Legii.

Do finałowych rozgrywek o mi­
strzostwo Polski w piłce wodnej ju 
morów zakwalifikowały się druży 
ny Polonii Bytom, Legii Warsza­
wa, Anilany Łódź i Stilonu Go- 
rzów.

Zawodnik Górnika Siemianowice 
Eugeniusz Grzywiński ustanowił 
rekord Polski w podnoszeniu cię­
żarów juniorów w kategorii kogu­
ciej, wynikiem 320 kg.

Wiele emocji przeżywali kibice 
obserwujący mecze koszykarzy 
.echa z Lubliałanką. Na zdjęcki: 
sajłepszy strzelec poznaniaków 
M. Chojnacki walory o piłkę.

W Pałacu Działyńskich przy tradycyjnych świecach śpiewał 
Gnieźnieński Chór Chłopięcy „Szpaki”, prowadzony spraw* 
nie przez Wiesława Kisera. Zespół istnieje od stycznia bie­

żącego roku, a więc dopiero debiutuje. Wystąpił u nas aż z 
nazbyt obszernym repertuarem pieśni a cappełla — klasycznych, 
romantycznych i popularnych (współczesnych). Na razie skonsta­
tujmy wyrównane brzmienie głosów, czystą intonację (z wyjąt­
kiem dwóch pierwszych numerów) i wyrazistą dykcję chłopców. 
Sympatycznie zapowiadający się ten chór ma do spełnienia — 
obok Podstawowej Szkoły im. Feliksa Nowowiejskiego — arcy- 
ważna zadanie rozruszania gnieźnieńskiego życia muzycznego, 
płynącego tam zbył ospałym nurtem w ostatnich latach.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

W Rychtalu, po w. Kępno

Koło LK im. H. Siekierskiej
Terenowe 

biet w 
Kępno, 

tym powiecie

Koło Ligi Ko- 
Rychtalu pow. 
przodujące w 

od dawna szuka
ło patrona, którego imieniem 
chciąło się nazwać. Wybór 
padł na Helenę Siekierską. Ta 
20-letnia studentka należała do 
Związku Odwetu, współpraco­
wała z grupą dr. Franciszka Wi

taszka. Została zamordowana 
przez hitlerowców w 1943 r.

Na uroczystej akademii, któ 
ra odbyła się w miejscowym 
kinie sekretarz Zarządu Miej­
skiego Ligi Kobiet z Kępna —
Halina Brodalowa 
przewodniczącej 
rze Bartczak akt i 
łu Terenowemu

Szkolnictwo
imienia Heleny
Na uroczystość

l przekazała 
— Kazimie- 
nadania Ko- 
w Rychtalu
Siekierskiej, 

przybyli

Na półmetku
Sezon jesienny zbliża się ku końcowi. W niedzielę _ zakończyli 

pierwsza rundę rozgrywek mistrzowskich piłkarze ręczni I 
karze II ligi. Właśnie na tych ligach koncentrowała 
nich tygodniach uwaga poznańskich kibiców.

Jeżeli chodzi o piłkarzy ręcz­
nych, to mamy powód do radości, 
gdyż przedstawiciel Poznania w 
tej klasie rozgrywek — Grunwald, 
zdobył tytuł mistrza jesieni. . Go
rzej natomiast
sprawa w II lidze piłki

przedstawia się
nożnej.

się
ligi i pił* 
w ostat-

na miarę 
potrzeb

"Dokończenie ze str. 3

mieszkańcy Rychtala, przed­
stawiciele władz lokalnych i 
powiatowwch z I sekretarzem 
KP PZPR w Kępnie Władysła 
wem Turkiem oraz zastępcą

Tam obaj nasi reprezentanci War­
ta i Olimpia uplasowały się w doi 
nych rejonach tabeli, w strefie ob 
jętej spadkiem do klasy niższej.

Ostatnia kolejka spotkań piłka­
rzy II ligi nie była pomyślna dla 
poznaniaków., W sobotę Olimpia, 
grając przy świetle elektrycznym 
przegrała z ŁKS-em, zaś w nie­
dzielę Warta uległa w Łodzi tam 
tejszemu Startowi 1:2. Oceniając 
na gorąco grę naszych piłkarzy w 
I rundzie sezonu 1970-71, trzeba 
stwierdzić, że w czasie trwania 
rozgrywek ich forma była bardzo 
nierówna. Można chyba za ryzyko 
wać twierdzenie, że zespoły Warty 
i Olimpii grają obecnie gorzej niż 
na początku rozgrywek. Sytuacja 
w jakiej znaleźli sie poznańscy II- 
ligówcy nie jest zbyt wesoła. Aby 
utrzymać sie w lidze trzeba (bio- 
rąc za przykład poprzednie cykle 
rozgrywek) zdobyć minium 2.6—28 
punktów. A Warta ma ich na swo­
im koncie zaledwie 11, zaś Olim­
pia jeszcze mniej — 10.

Pełne powody do radości mają 
natomiast kibice Grunwaldu. Po­
znańscy piłkarze ręczni spisywali

Śląsk — Hutnik 8:0
Racibórz — Star 0:1
Urania — Garbarnia 1:0
1. Odra 15 23 21—7
2. ŁKS 15 21 23—9
3. MZKS Gdynia 15 21 20-11
4. Hutnik 15 19 26—11
5. Urania 15 18 22—12
6. Garbarnia 15 17 20—19
7. Śląsk 15 16 14—11
8. Star 15 16 13—14
9. Pjast 15 16 19—21

10. Motor 15 15 15—14
11. Zawisza 15 12 7—14
12. Start 15 12 13—23
13. Warta 15 11 10—13
14. Olimpia 15 10 7—13
15. Unia 15 9 12—21
16. Cracovia 15 4 10—39

Koszvkówka

się w dotychczasowych spotka-
niach znakomicie. W 
zdobyli 21 punktów.

14 meczach 
Jest to tym

przewodniczącego 
PRN w Kępnie — 
Chmielewskim.

Prezydium 
Czesławem 

Honorowym

cenniejsze, że w tym roku poziom 
8 drużyn walczących w I lidze jest 
wysoki i wyrównany. Naturalnie, 
nasi piłkarze ręczni nie mają jesz­
cze w kieszeni tytułu mistrza Pol­
ski. W II rundzie czeka ich kilka

zujacym programem nauczania. 
Prof. Jerzy Topolski wyraził zgo­
dę na opracowanie jednolitego pod 
ręcznika historii dla klas I—IV 
liceum ogólnoksztalca.cego. Grupa 
nauczycieli opracowała nową kon­
cepcję programu pronedeutyki 
nauki o społeczeństwie, a prof. 
Władysław Markiewicz napisał no­
wy podręcznik do tego przed­
miotu.

Przykładowa jest reorgani­
zacja sieci szkół w powiecie 
kościańskim.

Przykłady i efekty można by 
mnożyć. Oczywiście stały się 
one realne dzięki pełnemu po­
parciu programu przez kadrę 
nauczycielską. Bez jej mobili­
zacji, pomysłów i dokształce­
nia „program unowocześniania 
pracy szkół wielkopolskich” 
nie byłby możliwy do zrealizo­
wania. Zgodnie z założeniami 
„programu”, nauczyciele ma­
sowo uzupełniali swoje wy­
kształcenie: 74,5 proc, nauczy­
cieli szkół podstawowych ma 
dodatkowe kwalifikacje. Le­
piej niż przed 5 laty przedsta­
wia się problem rozmieszcze­
nia specjalistów od poszczegól 
nych przedmiotów w szkołach 
województwa. Zwiększeniu u- 
legła liczba wykładowców z 
wyższym wykształceniem w 
szkołach średnich ogólnokształ 
cących i zawodowych. Wśród 
nauczycieli uzupełniających 
swoje kwalifikacje nie zabrak­
ło kadry kierowniczej. 2500 na­
uczycieli zdobyło dodatkowe 
kwalifikacje niezbędne do pro 
wadzenia zajęć z wychowania 
obywatelskiego na rocznym 
studium wiedzy społeczno-po­
litycznej.

Na dzisiejszej konferencji w 
Poznaniu nauczyciele nowato­
rzy ze szkół wielkopolskich 
podsumują swoje 5-letnie po-/ 
czynania. Rada Postępu Peda­
gogicznego przyzna nagrody. 
Nie będzie przesadą, ani grzecz 
nościowym ukłonem pod adre­
sem nauczycieli w przeddzień 
ich dorocznego święta, że pro­
gram spełnił oczekiwania.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

gościem była siostra Heleny — 
Anna Siekierska — dziennika? 
ka z „Głosu Wielkopolskiego”. 
Na jej ręce młodzież złożyła 
kwiaty. Montaż słowno-mu­
zyczny w wykonaniu młodzie­
ży szkolnej był uzupełnieniem 
programu.

Uroczystość nadania Kołu 
imienia Heleny Siekierskiej 
zorganizowana została w 25 
rocznicę powstania Koła Ligi 
Kobiet. Z tej okazji najbar­
dziej wyróżniające się działacz 
ki — Kazimiera Bartczak. Do 
brosława Matecka i Janina 
Nawrot otrzymały dyplomy. 
Dyplom otrzymał również ho­
norowy członek koła# — Sta­
nisław Wróblewski, (bg)

ciężkich meczy m.
im do Gdańska i Zabrza, gdzie 
mogą stracić punkty. Bądźmy jed 
nak optymistami.

PIŁKA RĘCZNA
Wybrzeże — Spójnia 
Anilana — Slask 
Stal Mielec—Grunwald
Gwardia — Pogoń
1. Grunwald
2. Slask Wrocław
3. Wybrzeże
4. Pogoń Zabrze
5. Stal Mielec
6. Spójnia Gdańsk
7. Anilana Łódź

I LIGA
12:9 i 16:17 
15:10 i 14:17 
14:17 i 22:12 
22:19 i 20:24

14
14
14
14

21
17
17

8. Gwardia

PIŁKA
Cracoyia —

Opole

12
14
14

11 
11
11

7

222—195 
207—184 
225—208 
232—233 
192—192 
178—17R 
225—235 
226—270

MZKS — Motor 
Odra — Zawisza 
Olimpia — ŁKS 
Start — Warta

NOŻNA II
Piast

LIGA
1:0 
2:9 
2:0
0:1 
2rt

™ WITOLD PO PRZE G KI
N q HECPRZED

DWUNASTA
Kontrola żandarmerii potowej ze zioła blachą na piersiach, 

przypominającą ryngraf rycerski, grzecznie zasalutowała i — 
skierowała nas na autostradę wrocławską. To nam ogromnie 
przedłużało drogę i oznaczało jakieś zmiany w znanych dok­
torowi planach napadu na Polskę. Schylił się i po chwili usły­
szeliśmy: „... powinny rozpocząć przesuwanie się w kierunku 
wschodnim. Powtarzam: wszystkie jednostki piechoty, a mia­
nowicie dywizje 1, 11, 21, dalej 3, 23 i 32 oraz wszystkie jed­
nostki pancerne przesuną się w ciągu najbliższych dziesięciu 
godzin na stanowiska wyznaczone im na dzień 30 sierpnia. 
Pozostałe formacje powinny rozpocząć przesuwanie się w kie­
runku wschodnim”.

— No, to w niczym nie zmienia naszej sytuacji — oznajmił 
doktór. — Wymarsz pierwszego rzutu jest wyznaczony na 31 
sierpnia, godzina 18, a napad na godzinę czwartą minut czter­
dzieści pięć dnia pierwszego września. Pamiętajcie tylko, że 
o każdej nieparzystej godzinie trzeba otworzyć aparat, bo 
powtarzają komunikaty z obu godzin.

— To ten twój, ukradziony z Siemensa! — objaśnił Borys 
ze śmiechem. — Przydał się, nawet bardzo.

— To pan obrobił Siemensa? — odezwał się pan „wrez". — 
A Berg mann ło też pańska robota?

— Oczywiście — odpowiedział za mnie Chęciński. — On 
był prawie dwa lała w III Oddziale Abwehry.

— Aha, ło już wiem, kim pan jesł. Pańska żona była aktor­
ką!
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Komplet punktów 
dla zespołów Lecha

Cztery zwycięstwa odnieśli ko­
szykarze i koszykarki Lecha w 
ostatniej serii spotkań mistrzow­
skich I ligi. Nie przyszło im to 
jednak łatwo.

I LIGA KOSZYKARZY
Wisła — Społem 
Górnik — Wvbrzeże 
AZS W-wa — Polonia 
Lech — Lublinianka
1. Wvbrzeże 1
2. AZS W-wa J
3. Wisła 1
4. Polonia
5. Lech
6. Slask
7. Lublinianka
8. Górnik
9. Legia

10. Społem

76:59 i 92:77
95:97 
78:77
77U9

10 
10
10
10
10

8 
10
10
8

10

19
18
17
16
15
13
13
12
11
10

i 102:107
i 61:55 
i 69:68
861—750 
744—693 
7G3—708 
794—745 
743—728 
614—558 
671—730 
825—914 
698—682 
669—874

I LIGA KOSZYK AREK 
AZS W-wa — AZS P-ń 70:65 i
Spójnia Gd.—Polonia
Wisła—ŁKS
Lech—Olimpia
1. Wisła
2. Lech

58:55 i
78:54 i
69:60 i

60:55 
73:52
74:61 
60:51

3.

5.
6.
7.

ŁKS 
Spójnia 
AZS w-wa 
AZS Pozn. 
Polonia 
Olimpia

4

4
4

8
8
6
6
6
5
5
4

304—225 
268—216 
276—278 
257—268
235—259
247—258
235—258
221—281

Dechy Poznania ko 
szykarek pomiędzy 
Lechem j Olimpią 
wygrały kolejarki. 
Oba mecze słały na 
dobrym poziomie.

Poznań- 
pokona 
Złotów 

zdjęciu:

W niedzielę na szfu 
cznyrn lodowisku 

Bogdanka odbył 
się pierwszy w 
tym sezonie mecz
hokejowy, 
ska Cybina 
la Spartę 
8:1. Na
pod bramką Sporty.

Fot. p)
K. Przychodzki

Piłka nożna

Remis Lecha w Gdańsku
Kibice piłkarzy poznańskiego Lecha z dużym zainteresowaniem 

oczekiwali na rezultat spotkania swoich pupilów w Gdańsku z miej­
scową Lechia. Był to mecz dwóch najpoważniejszych kandydatów
na awans do II ligi. Zakończył się on wynikiem remisowym

Z pozostałych drużyn naszego 
województwa walczących w lidze 
międzywojewódzkiej, Calisia gra­
jąc u siebie z Kujawiakiem stra­
ciła punkt, natomiast duży sukces 
odniósł Przemysław, który poko­
nał czołowy zespół tej klasy — 
Stoczniowca 3:1. Zwycięstwo nad 
Stoczniowcem jest niewątpliwie 
dobrym prognostykiem na przy­
szłość i pozwala żywić nadzieję, że 
Przemysław w II rundzie zdobę­
dzie odpowiednią liczbę punktów, 
aby przesunąć sie w górę tabeli.
Arkonia — Bałtyk 2:1
Przemysław — Stoczniowiec 3:1 
Calisia — Kujawiak 1:1
Dnrzhór — Olimpia 6:1

Dąb — Gwardia 
MRKS — Polonia 
Lechia — Lech 
Budowlani — Flota 

1. Lechia 
2. Lech 
3. Arkonia 
4. Polonia 
5. Stoczniowiec
6.
7.
8.
9.

16.
11.

Calisia 
Gwardia 
Kujawiak 
Bałtyk 
Olimpia 
Flota

0:0.

— Borys — rozkazał Chęciński — zatrzymaj przy tym lasku! 
Wysiądziemy fu na chwilę — mrugnął na mego rozmówcę.

Wysiedli obaj, na krótko znikli za drzewami.
Dalej jechaliśmy w milczeniu, może dlatego, że przede 

wszystkim ja się nie paliłem do rozmowy z kimkolwiek. Cóż, 
Borys, któremu kazano odgrywać rolę „Schałza" przy niecie­
kawej dziewczynie, topornej urody. Ja trafiłem stokroć lepiej:
Truda była naprawdę „dziewczyną do zakochania'', a 
na przepięknym niemowlakiem, którego można było na 
zacałować.

Słońce zachodziło, gdyśmy wjechali do Wrocławia, 
oddał kierownicę Chęcińskiemu, ale nocna jazda na

Vivia- 
śmierć

Borys 
przy-

ciemnionych światłach nie mogła być tak szybka jak dotych­
czas. Kontrole, które nas zatrzymywały, dość często stawiały 
ciągle to samo pytanie:

— Tędy do Kowna?
— Tak nam kazano jechać w Berlinie — odpowiadaliśmy 

niezmiennie. \
Od Rybnika pełno już było źle zemaskowarych czołgów, 

artylerii, żołnierzy kręcących się wzdłuż dróg i ulic — nawet 
naiwny cywil rrie dałby się wprowadzić w błąd, Tym bardziej, 
że w miarę, jak zbliżaliśmy się do granicy polskiej, wojska
było coraz mniej, a kontroli coraz więcej.

Wreszcie zagrodził nam drogę szlaban graniczny naj-
pierw niemiecki, z którym sprawa poszła bardzo łatwo: jakiś 
ogromnie zaspany cywil, i ^łwóch niezbyt rozgarniętych żoł­
nierzy, sprawdzili paszporty,' owszem, patrząc na fotografie 
i porównując je z twarzami, ale poza tym niczego się nie cze­
piali.

Jednak ło, że nas Niemcy tak lekko wypuścili — wzbudziło 
olbrzymią podejrzliwość za polskim szlabanem.

— Proszę wysiąść! 
z całą pewnością był

— A ło dlaczego?
— Proszę wysiąść! 

szym fonem oficer.

— zakomenderował jakiś oficerek, który 
bardzo niedawno zmobilizowany.
— zapytał Chęciński.
Rewizja! — powtórzył jeszcze groźniej-
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12. Budowlani
13. Przemysław
14. MRKS Gdańsk
15. Dąb
16. Darzbór

I LIGA

14
14
13
14
14
14
13
13
13
14
14
13
14
14
13
14

?5 
21
18 
16 
IR
15 
14
13 
13
13 
11
10 
10 
10
10 
3

2:0
0:0
0:0
0:2

23—1
33—8 
18—13
21 — 15 
17—12 
11—9
15—13 
19—13 
13—15
14—20 
14—18 
12—18
14—21
17—26 
11—22
9—35

GKS — Pogoń 
Legia — Wisła 
Stal Mielec — Gwardia 
ROW — Górnik Z.
Stal Rzeszów — Zagłębie 
Szombierki — Ruch

5:0 
3:1 
0:0 
uo

Sosn. 1:2 
1:0

Zagłębie Wałbrzych — Polonia 0:0
W tabeli prowadzi Legia

pkt., przed Ruchem 10
ROW — 15 pkt. i Górnikiem 
brze — 14 pkt.

LIGA OKRĘGOWA
Tur Turek — Polonia Piła 
Dyskobolia — Sparta 
Warta II — Włókniarz 
KKS Kępno — Grunwald 
Lech II — Olimpia II 
Obra — Polonia Poznań 
Zagłębie — MZKS Rawicz

— 20 
Dkt., 
za-

2:0
2:0
3:2
2:0
2:1

5:0
W tabeli prowadzi Zagłębie — 25 

pkt., przed Polonią Poznań — 20 
pkt.

Szermierka

Srebro akademików
I brąz Warty

Piękny sukces odnieśli po­
znańscy szermierze na zakoń­
czonych w niedzielę w Prze­
myślu XIV Drużynowych Mi­
strzostwach Polski. Szpadziści 
AZS-u zdobyli srebrny medal, 
zaś floreciści Warty — brązo­
wy. Sukces poznańskich dru­
żyn jest tym cenniejszy, że w 
ostatnich latach nasi przedsta­
wiciele w tej dyscyplinie spor­
tu wyraźnie obniżyli swoje lo­
ty. (s)4 GŁOS WIELKOPOLSKI AB'
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„ELEKTROSPRZĘT"
BIURO SPRZEDAŻY SPRZĘTU 

i PORCELANY ELEKTROTECHNICZNEJ
Warszawa, ul. Puławska 18

informuje Ob. Ob. Kierowników działów zaopatrzenia 
instytucji i przedsiębiorstw, że sklepy ze sprzętem elek­
tryczno - oświetleniowym zostały zaopatrzone w now7y typ

OPRAWY ŚWIETLÓWKOWEJ

KURSY PRZYGOTOWAWCZE
NA WYZSZE UCZELNIE
Ośrodek Doskonalenia Kadr

■.głoszenia przyjmuje Sekretariat 
w Poznaniu, ul. Stalingradzka nr 
Technika), pokój 215, codziennie

SIMP
Ośrodka

5/9 
cd

9—18 (w soboty do godz. 14), telefon

(Dom 
godz. 

518-85.
K7588

OKAZJA! OKAZJA!

MOTOCYKLE SHL-GAZELA

którą można stosować jako plafonierę —- oprawę 
sufitową lub kinkiet. W obu przypadkach oprawy te 
dają efektowne linie świetlne.
Klosze metapleksowe zapewniają rozproszone, bezcie­
niowe, przyjemne oświetlenie.

OPRAWA
ŚWIETLÓWKOWA

OW—080
4 świetlówki 8 W

wymiary oprawy 
370 X 370 mm

korpus oprawy 
w formie ramki
wykonany z drewna

Cena detaliczna — 600 zł.

OPRAWY SWIETLÓWKOWE OW-080 nadają się szczegól­
nie do oświetlania lokali rozrywkowych, holi, kory­
tarzy, przedpokoi, sklepów itp.

ELEKTROSPRZĘT 
BIURO SPRZEDAŻY

WARSZAWA
K7849

O Praca Aauka
Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna. Zgłoszę 
nia po 16 Poznań, Grun­
waldzka 33a m. 7. 42701g

Student Politechniki u- 
dziela korzystnie korepe­
tycji z matematyki, fizy­
ki, chemii. Tel. *655-85.

_______ 42112g

Futro nowe 
pelisę, duży 
kołnierz lisa 
sprzedam.
66 B m. 13.

jasne nutrie, 
rozmiar oraz 
platynowego 
Marcelińska 

41434g

Gminna Spółdzielnia
„Samopomoc Chłopska” w Pyzdrach

ODDA W AJENCJĘ
z dniem 1 stycznia 1971 roku

BAR - KAWIARNIĘ 
w Pietrzykowie 

Zainteresowani proszeni są o zgłaszanie wnio-
sków do dnia 15. XII. 1970 r. K7678

SPRZEDAJEMY Z BONIFIKATĄ 
W MIESIĄCACH: LISTOPADZIE i GRUDNIU 15»/o 
ZAMIAST 16.000,— ZŁ — ZAPŁACISZ TYLK

13.600;— złotych
Bonifikaty udzielamy także przy sprzedaży ratalnej.

P. T. Klientów zapraszamy do naszych sklepów:
— w Ostrowie Wlkp., Rynek 11

— Kaliszu, ul. Górnośląska 23'25
— Pile, ul. Boh. Stalingradu 5

— Trzciance, ul. Sikorskiego 81
— Lesznie, Rynek 17

— Koninie, ul Błaszaka 26
— Turku, ul. Uniejowska 28

W783;) — Wrześni, ul. 1 Maja 10

Uwaga! Uwaga '
W związku z przeprowadzaną weryfi­
kacją kartotek opałowych, uprasza się 
wszystkich odbiorców zaopatrujących 

się w opał w magazynach
Spółdzielni Rolnicze - Handlowej 

„Samopomoc Chłopska” — Poznań 
w Luboniu, Sychym Lesie I Golęczewie 

O POBRANIE NOWYCH FORMULARZY 
— zamówienia na opał, 

wypełnienie i zwrot w terminie do dnia 
15. XII. 1970 r.

Niezałatwlenie tych formalności będzie podsta 
wa do niewydania opału w roku następnvm 

 K7826

Zarząd Spółdzielni Pracy Przemysłu Artystycznego 
„PYTOSZTUKA” w Poznaniu —

uprzejmie komunikuje, że biura Zarządu i pracownie 
produkc. zostały przeniesione do nowych pomieszczeń 

przy ul. Jeleniogórskiej 14- Poznań-Junikowo 
telefon 67-38-31.

Jednocześnie zawiadamiamy.
że punkty usługowe Spółdzielni mieszczą się:

1.

2.

usługi

usługi

jubilersko - złotnicze —
Stary Rynek 57 telefon 545-81

Ciągnik Zetor 25-A, sil­
nik po kapitalnym remon 
cie, sprzedam. Stanisław 
Bylina, Brzezino, poczta 
pow. Pyrzyce, woj. szcze

Sprzedam Moskwicza 408,

cińskie. K7801

mały przebieg w 
dobrym stanie.- 
nia telefon 666-27, 
dżiny 16—17.

bardzo 
Zgłoszę 
od go- 

42349g
K7987

3. usługi

rytownicze dla instytucji oraz ludności —
Rynek Łazarski 4 •— telefon 629-87 

jubilersko - złotnicze —
ul. Zwierzyniecka 7 — telefon 479-36

Kamera Newa 2, projek­
tor Łucz 2, synchroniza­
tor, aparatura oświetle­
niowa — nowe, sprzedam. 
Czechosłowacka 40 m. 8,

Sprzedam Warszawę 204. 
Międzychód, 17 Stycznia 
nr 121. Stanisław Jarnot. 

42398g
SREBRO ZWM Pracownicy poszukiwani

po 16. 42310g
Używaną maszynę do pi­
sania, tanio sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42316g.
Sprzedam dywan wschód 
ni, perski ręcznie wiąza-
ny, Ul,

Sprzedam samochód Sko­
da 1000 MB, stan idealny, 
rok produkcji 1968. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42100g.
Sprzedam Fiata 125 P po 
przeb;egu 20 tys. km. Wia
dom ość 
dżiny 8-

teł. 201-61 od go-
-16. 42094g

KUFUJA SKLEPY
„Ars Christiana4*

S Pozna ń.
ul. Wrocławska nr 10

ul. Ml. Gwardii nr 1

31

Potrzebna zaraz pomoc 
domowa, osoba starsza, 
uczciwa. Możliwość utrzy 
mania i zamieszkania przy 
rodzinie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42171g

Profesor licealny udzieli 
lekcji matematyki w za­
kresie studiów liceów i 
techników. Reya 4 m. 4,

Lożowa 22 m. 131, od go-

tel. 433-12. 42148g

& Kupno^Sprzedaż

Sprzedam długą koronko 
wą suknię ślubną. Tele­
fon 644-37. 42817„g

dżiny 17—20. 42337g
,,Warszawę” rocznik 1967, 
stan b. dobry — sprzedam. 
Informacje: tel. 400-72 w

K 3 i i S z, 
ul. Kanonicka nr 1 
Kościan, 
Rynek nr 19

KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy, względ­
nie z III kat. starą, 
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do za i wyła­
dunku w Zakładzie Transportu, 
BRYGADZISTÓW nadzorujących wyładunek wa­
gonów,

— DYSPOZYTORÓW TRANSPORTU wykształ-
cenie średnie.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji 
Kadr przy Dzielnicowym Zarządzie Budynków Mie­
szkalnych Poznań - Grunwald, ul. Grunwaldzka 55, 
barak 10. K7770

Panią do dziecka na 8 go 
dżin dziennie przyjmę, 
najchętniej rencistkę. Po 
znań, ul. H. Sawickiej 3 
(200 m od ul. Opolskiej).

42236g

Kupię sztancę mimośro- 
dcwą oraz sczyszczarkę 
szewską. Tel. 309-77.

42243g

Sprzedam czarne futro 
łapki karakułowe, piec 
c. o. Es-ka 1,2. Puszczy-? 
kówko, Dworcowa 30, 

42082g
Sprzedam tapczan, stół 
okrągły, krzesła. Powstań 
cza 13 m. 14, boczna Krzy

Sprzedam garaż. Rutkow­
skiego 15 m. 4. 42379g!

godz. 16—20. 42819g
ul. M Buczka nr 40

K7555

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 3 
do -------- “ -' ’ ’pracy nakładczej

przyjmie

Pomoc domowa na stałe 
zaraz potrzebna. Wiado-

Tokarnię stołową, spawar 
kę transformatorową, rów 
nież uszkodzoną, kupię’. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 42183g.

żowej. 42104g

mość: 
skiego 
cją).

aleje Marcinkow- 
16 (sklep z konfek 

42222g

Sprzedam nową sypialnię 
eksportową. Ul. Miodowa 
11, tel. 428-09 od godz. 16. 

42105g

Sprzedam skórki norek,j 
maszyny do szycia nożnej 
Singer Pfaff. Romaszkie-j 
wicz, Poznań - Sołacz, ’ 
ul. Pałucka 33. 42341gi

Syrenę 104, rok produk­
cji 1968, sprzedam. Infor­
macje: Poznań, Dolna Wil

Przyjmę na mieszkanie 
młodego pracownika u- 
czącego się. Poznań, Kol-

da 26, garaże. 40004g ska 11. 42409g

Zdolny ślusarz znający 
obsługę prasy mimośrodo 
wej potrzebny zaraz. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 42256g.

Wapno hydratyzowane, 
kafle piecowe, papę pole 
ca Karwatka, Wolsztyn, 
tel. 272. 1747p

Sprzedam maszynę szew­
ską Phónix mało używa­
ną. Luboń 4, ul. Rataj-
czaka 4, Lorek.

Sprzedam owczarka nie­
mieckiego, wilczasty. 3- 
letni, metryką. Telefon 
67-21-97. 42345g

42123g
Maszynę krawiecką Sin­
ger, szafę dwudrzwiowa 
białą sprzedam. Zakręt 12 
m. 2, od godz. 16 (boczna

Sprzedam saksofon - te-1 
nor oraz klawiset. Tel. I 
443-39, godz. 16—19. 42346g
Dockart konny, ogumio­
ny, w dobrym stanie — 
sprzeda Adamski, Piasko 
wa 7. 42351g

Wartburga do 50.000 zł ku 
pię. Oferta „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 41051g.
Pilnie sprzedam Warsza­
wę M-?0. Bogdan Marci­
niak, Wielichowo, Swier-
czewskiego.

w Lokale
174 Ip

Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne kwate- 
runkowe, 35 m!, w cen­
trum Polanicy-Zdroju na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 42497g.

CHAŁUPNIKÓW z maszynami i oprzyrządowa­
niem do wykonywania: 
— KARNISZY

— OKUĆ MEBLOWYCH
— ŁYŻECZEK ITP.

W METALU i PLASTYKU.
Zgłoszenia w Powiatowej Spółdzielni Pracy Usług 

Wielobranżowych w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 3. 
telefon 643-36. K7866

Panienkom pokój wynaj­
mę. Leszczyńska 61 (Gór-
czyn). 42084g

Sprzedam długą suknię 
ślubną. Dominikańska 6 
m. 4, po godz. 17. 42361g

Samochody

Panu kulturalnemu- po 
kój wynajmę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42282 g.

Zamienimy M-2 komfort.. 
Sołacz, I ptr. i duży pięk 
ny pokój, c. o., I ptr.,
centrum na
M-4. Oferty

2-pokojowe 
„Prasa” —

Grunwaldzka 19 dla 42558g.

Warszawa, pokój, kuch­
nia zamienię na podobne 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42091g.

Kupię domek jednoro­
dzinny z ogrodem, może 
hyc do wykończenia, oko 
lica Poznania, przy MPK, 
do 250 tyś. zł. Pośrednic­
two wykluczone. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42157g.

Zespół doświadczonych pe 
dagogów przygotowuje do 
egzaminów (klasa VIII i 
maturzyści), udziela ko­
repetycji, uczy od pod­
staw. (Matematyka, pol­
ski, rosyjski, francuski, 
niemiecki, angielski, espe 
ranto). Zamiejscowi — lek 
cje sobotnie, niedzielne. 
Zgłoszenia: 17—19, Lam­
pego 6 m. 9. 41393g

Sprzedam szafę 3-drzwio 
wą. kredens, stół, krzesła 
— jasny dąb. Poznań, Nie 
stachowska 54 m. 80, godz.

Ostrorogaj. 42129g

17—19. 42851g

Sprzedam 10-miesiecznego 
boksera. Wiadomość: tel. 
326-89 od godz. 16. 42151g

„Braun”, lampa błysko­
wa — dwa reflektory, stań 
idealny sprzedam. Bu­
rian, Gniezno, Kwiatowa 
5 m. 2, tel. 12-28.

41913gpr.

Piece trociniaki — sprze­
dam. Poznań - Rataje, 
ul. Zamenhofa 5. 42158g

Samochody: Fiaty 125 P, 
Moskwicze 412, Skody S 
100, Wartburgi 353, War­
szawy, Syreny zgłoszone 
do sprzedaży oferuje Biu 
ro Usługowe Pośrednic­
twa Samochodowego, Wro 
cław, Krakowska 132. tel.

Paniom pokój wynajmę. 
Warszawska 116. 42115gpr.

Wynajmę lub kupię wy­
łączone mieszkanie dwu- 
pokojowe w Poznaniu lub

421-44. 37991g

Sprzedam pianino z me­
talową płytą. Telefon 
671-924. < 42168g

Pilnie sprzedam Skodę 
1101 na chodzie w grani­
cach 6.000 zł. Trzcianka, 
Mickiewicza 50, tel. 254.

1746p

Łódź!! Trzypokojowe mie 
szkanie komfortowe w blo 
ku kwaterunkowym w Ło 
dzi, ul. Wapienna 13 m. 32 
II. Wydarkiewicz — żarnie 
nię na równorzędne W Po 
znaniu. Oferty kierować 
pod adresem: Poznań, ul. 
Łozowa 78 m. 105. K6667

Puszczykowie. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42784g.

Kupię mieszkanie pokój 
z kuchnią (spółdzielcze 
typu własnościowego). 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42124g.

Hóżne

Wynajmę pokój pusty z 
garażem albo bez. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 nr 42854g.

Dnia 13 listopada 1970 roku zmarł po krótkich 
cierpieniach mój najukochańszy mąż, syn, 
ojciec, dziadek, brat i zięć, przeżywszy lat 
58, śp.

Pogrzeb 
o godz. 13 
Główna.

MICHAŁ MRÓWKA
odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm. 
z kaplicy cmentarnej na Miłostowie —

O bolesnej stracie zawiadamiają w głębokim
smutku pogrążone

żona i rodzina
Poznań, F. Dzierżyńskiego 94. 42924g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
13 listopada 1970 r. zmarł nagle w czasie peł­
nienia sportowych funkcji społecznych

JANOS OMASZTA
długoletni 
zasłużony

działacz, sędzia i trener bokserski, 
w rozwoju sportu wielkopolskiego.

odbędzie się dnia 18 listopada br.Pogrzeb . .
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Cześć Jego pamięci!

Dnia 15 listopada ^”9 r. zmarLmsz 
i zasłużony pracownik

HENRYK BIAŁEK

długoletni i: 
u AiLiia

Poznańskiego Okręg. Związku Bokserskiego
42951g

t* Dnia 14 listopada 1970 r. zasnęła namaszczo­
na Olejami św., przeżywszy lat 84, moja naj­

droższa matka, teściowa, siostra 1 babcia, śp.
W Zmarłym straciliśmy cenionego i 

nego pracownika oraz nieodżałowanego 
kolegę.

Pamięć o Nim pozostanie wśród nas 
sze.

sumien-
dobrego

na zaw-

Rada Zakładowa — Rada Robotnicza 
Podstawowa Organizacja Partyjna

Dyrekcja — współpracownicy 
Fabryki Maszyn Rolniczych „Rofama” 

. Rogoźno Wlkp.
K8015

. Dnia 15 listopada 1970 r. zmarł, opatrzony T Sakramentami św., mój najdroższy mąż 
i ukochany ojciec, przeżywszy lat 50

ZYGMUNT ZAKRZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie — 
Główna.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona i dzieci

Poznań, ul. Ratajczaka 14 m. 16. 43007g

LSK1
POZNAŃ, Grunwaldzka 19

Za treść i terminowy druk „
• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im.

HELENA PIECHOCKA
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 12.30 na cmentarzu

W smutku pogrążona

środę, dnia 18 bm. 
junikowskim.

Poznań, ul. Grunwaldzka 13. 42985g

t W dniu 16 listopada 1970 r. zmarł mój mąż, 
nasz ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­

żywszy lat 77, śp.

FRANCISZEK CISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 11.55 na Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Szamarzewskiego 54 m. 5. 42953g ■

Zamienię samodzielne — 
dwupokojowe, kuchnia, 
wysoki parter, śródmieś­
cie, na większe lub po­
dobne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42132g.
Starszej pani wynajmę 
pokój. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42088g.

Poszukuję pokoju umeblo 
wanego, najchętniej w 
centrum Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 423O9g.
Szczecin, kawalerkę, II 
ptr., nowe budownictwo, 
zamienię na równorzędne 
w Poznaniu. Jadwiga 
Sznaper, Szczecin, ulica 
Mieszka 1 nr 106 m. 18.

42313g

Łożyska rolkowe — poje­
dyncze, nietypowe egzem 
plarze do pojazdów zagra 
nicznych, dorabia wyspę 
cjalizowany warzstat inż. 
W. Czajczyński, Poznań,
Miła 17. 42355g
Lodówki naprawiam. Tel.
316-07. 41077g

Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego
małżeństwa Napisz! Pry­
watne Biuro ,,Venus” Ko 
szalin, Kolejowa 7. Błys­
kawicznie prześlemy kra

Dnia 13 listopada 1970 roku zmarł
Dr med. STANISŁAW GRUSZECKI 

specjalista ginekologii i chirurgii, 
długoletni i zasłużony pracownik Służby Zdro­
wia, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Od­
znaką za Wzorową Pracę w Służbie Zdrowia 
oraz Odznaką Tysiąclecia Państwa Polskiego.

W Zmarłym tracimy wzorowego lekarza i spe­
cjalistę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego żalu 
i współczucia — składają:

Kierownictwo, POP, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Dzielnicowego Zarządu Służby Zdrowia 
i Opieki Społecznej Poznań - Wilda 

42811g

tDnla 15 listopada 1970 r. zakończył swój pra­
cowity żywot po ciężkich cierpieniach nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 

85, śp.
ANTONI KURZAWSKI

emerytowany leśniczy, odznaczony 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Szamotułach.

Pogrążona w ciężkim smutku
RODZINA

Dnia 14 listopada 1970 r. zmarła, namaszczo­
na Olejami św., w wieku lat 68

BRONISŁAWA BARTKOWIAK
l domu WŁODARCZAK

Pogrzeb odbędzie się we 
o godz. 14.15 na cmentarzu 
nikowie.

W smutku pogrążona

wtorek, dnia 17 bm. 
komunalnym na Ju-

RODZINA
42928f?

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. ■ 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego) Mieczysław Skąoski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny), ; 
O Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85. ; 
Sekretariat: 657-76 w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 1 453-31. ; 
o Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RS W „Prasa”.. ® Biuro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19. tel. 452-89 i 611-21. ; 

ogłoszeń redakcja nie odpowiada. • Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku i rek przyjmują placówki Poczty i „Ruchu”. • 
- ■ -• — — Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów, e I

Młodszemu panu pokój 
wynajmę. Dębiec, Śliwko
wa 2 (piętro). 42153g

0 Nieruchomości
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego do wykończenia. 
Poznań-Swierczewo, tele­
fon 648-23 od godz. 19.

39213g
Kupię na terenie m. Po­
znania, parcelę do 1.500 
ms, z prawem budowy 
lub willę, może być w 
stanie surowym. Oferty 
listowne pod adresem Ur 
szula Kulawik, Poznań,
Winogrady 98. 42195g

jowe adresy. K7942

Kawaler, lat 25, wzrost 
177, pozna miłą panią z 
zamiłowaniem do rolnic­
twa. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42322g.
Wytnij — zachowaj! Biu­
ro Matrymonialne „Nep­
tun” kojarzy małżeństwa 
od 1920 roku. Gdańsk, 
Śniadeckich. 1677p
Najwięcej ofert posiada 
prywatne Biuro Matrymo 
nialne „Syrenka”, Warsza 
wa, Elektoralna 11. Infor­
macje 10 zł znaczkami.

K7944

Dnia 14 listopada 1970 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, ukochany tatuś, troskliwy 
dziadziuś,' przeżywszy lat 67.

JÓZEF BISIENKIEWICZ 
powstaniec wielkopolski 

oraz były więzień obozów koncentracyjnych. 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie 
(Główna).

W głębokim smutku pogrążona
żona z córką i wnuczkami

Poznań, Konarskiego 4. 42961g

+ W dniu 14 listopada 1970 r. zakończył niespo­
dziewanie swoje pracowite życie, przeżyw­

szy lat 76, nasz najukochańszy ojciec, teść, 
dziadziuś, brat, szwagier i wujek, śp.

BOLESŁAW ZAJDOWICZ
lingwista - księgarz

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
dzieci, wnuki, siostra i rodzina

Poznań, Lodowa 31 m. 3. 42938g
■WWUBMa

AB GŁOS WIELKOPOLSKI K
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Wtorek Słońce: 6.3>—U41

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — k. 19 „WifUę Błąd 
' ‘Premiera studencka); 

NOWY — g. ]9 „Puk”; OPERA — 
g. 19 „Straszny Dubt” (przedst. 
sprzedane); OPERETKA — g. 19 
„Dama od Maxima"; MARCINEK 
— próby.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Pan Twardowski”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: ..Noc generałów”; 
KOŚCIAN: „Morderstwo w ponie­
działek"; LESZNO: „Człowiek w 
pięknym krawacie”; NOW” TO­
MYŚL: „Panna młoda w inłobie”; 
OBORNIKI: „Milion lat przed na 
sza era”; ŚREM: „Zbrodnia * ka­
ra” czł I i II: ŚRODA: ..Operacja 
Belgrad” i „Tarahumara”; SZA­
MOTUŁY: „Rozbójnicy sycylij­
scy”; WĄGROWIEC; „Jak się 
masz Wero": WRZEŚNIA; „Dziew 
czyna z walizka".

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Japonia” cz. II.

KONCERTY
AULA UAM — g. W30 — Wie­

czór sonat Beethoyena: Daniel 
Szafran — wiolonczela (ZSRR), An 
ton Ginzburg — fortepian (ZSRR).

RADIO
WTOREK — PROGRAM I; Fala 

1322 m; 8.05 Publicystyka między­
narodowa; 8.10 Poranne migawki 
muzyczne: 8.15 Gra Polska Kapę* 
la pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 
8.45 W kilku taktach, w kiłhit sio 
wach: 9 Dla każdego coś miłego 
— koncert; 9.40 Dla przedszkoli: 
„tryska szuka mamy” — słuch.; 
10.05 „Dziadek” — ode. 2 opow.; 
10.25 Muzyka polska; 10.50 TeatrO. 
grafia — termin nowy; 11 Dla ki. 
III liceum i technikum (jęz. pol­
ski): „Twarze pod maska" — mon 
taż utworów Wi. Perzyńskiego. T. 
Rittnera i A. Kisielewskiego; 11.30 
Dedykujemy II zmianie; 11.49 R» 
dzice a dziecko; 12.25 „Więcej, le 
piej, taniej”; 13 Nie chcę w mieś­
cie. na wsi wole — konc. kapel 
ludowych; 13.20 Konc. Ork. Man 
dolinistów Łódzkiej Rózgi. PR; 
13.40 Rytmy i melodie dla wszy­
stkich; 14 Pisarz i książką — aud. 
o twórczości Marii KUmas-Blahu- 
towej; 14.30 Konc. solistów; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Ze świata opery; 16.30 Popo­
łudnie z młodością; 18.50 Muzyka 
i Aktualności; 19.15 Dla domu i dla 
ciebie; 19.30 Konc. życzeń; 20.25 
Śpiewa chór studencki; 21 ..Spot 
kanie z Temida”: 21.20 Teatr PR 
— Premiera Miesiąca: „Złoty róg” 
— słuch.; 22.10 Wiazanka melodii; 
22.20 Konc. wieczorny; 23.10 Prze­
glądy i poglądy; 23.20 Gra Zespół 
J. Miliana; 23.40 Tańczymy do pół 
nocy: 0.10 Program nocny z Ka­
towic.

WIADOMOŚCI: 5. 8. 7, 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.33.

PROGRAM II: Fala 497 m i UKF 
<9,74 MHz; 7.50 Koncert poranny; 
8.35 Biuro Listów odpowiada; 8.45 
Mel. rozrywk.: 9 Tańce symf. 
Brahmsa i Kodaly’a; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Suity polskie; 10.25 Ze 
spół Dziewiątką: 10.55 Kantata i 
oratorium na przestrzeni dziejów; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Słuchacze pisza — my odpowiada 
my; 13.25 Gra Mała Órk. Dęta p/d 
H. Beimcika: 13.40 „Amentnaryja 
— sami dobrzy żołnierze” — frag 
ment dow.: 14.05 Nowości Ork. PR 
pod dyr. St. Rachonia: 14.45 ..Błę­
kitna sztafeta”: 5 Kontrasty ryt­
mów i nastrojów: 15.30 Koncert 
popołudniowy: 17.15 Aud. spot.; 
17.25 Wirtuozi muz. rozrvwk.; 17.40 
„Studenci mówią — studenci łu- 
chaja”; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Śpiewa Teodor Szaliapin; 18.20 
„Widnokrąg”: 19.15 Język angiel­
ski; 21.16 O występach Ork. Stu­
denckiej PWSM: 21.30 Reportaż li 
teracki Krystyny Usarek pt.: 
..Przemijała dawne czasy”: 21.50 
10 minut z włoskimi piosenkami: 
22.311 Radiowy Klub Eksporterów; 
22.45 Wiersze Jału Kurka: 23 Kon 
cert symf. z nagrań Ork. i Chóru 
PR i TV w Krakowie.

WIADOMOŚCI: 530. 6.30, 7,30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie nasma 20. .31. 41 
i 49 m: 8.05 Piosenkarskie folde­
ry — Ameryka Południowa: 8.35 
Muzyczna noczta UKF; 9 „Worek 
Judnszów” — odę. 22 pow.; 9.10 J. 
S. Bach — Konc. skrzvpcowv 
E-dur; 9.3# Nasz rok 70-ty; 9.15 
Wariacje na tematy rosvjskie: 
10.15 Aud. Radia ONZ: 10.35 Wszy 
stko dla nań: 11.45 ..Anna Kare­
nina” — ode. 20 pow.: 12.25 Fonr. 
muzvki uniwersalnej; 13 Na 
olsztyńskiej anlenie: 15 Który 
kraj test najpiękniejszy — gawę­
da: 15.10 Z nrrwafrei płytoteki: 
15.35 Pniedz'cmv na łów — repor­
taż: 1530 M.iłe monografie mu- 
zvczne — Katarzyna Gaertner: 
16.15 Nasz rok 70-ty: 16.30 Dome­
nie© Scarlatti — Porv roku: 17.95 
..Ouodlibet — czv1| co kto lubi”" 
17.30 ..Worek Judaszów” — ode. 23 
pow.: 17.40 Poiedvnek kompozyto­
rów: Paul Webster kontra Michel 
Legrand; 18.10 Toasty — gawęda z 
piosenkami: 18.35 Piosenki z tele­
kina: 19 Wiek lazzu: 19.35 Eine 
Kleine Beatło Musie; 19.45 Poli­
tyka dla wszystkich: 20 Nowe, 
nowsze i najnowsze: 28.40 Taśnie- 
jace zestarzenie — gawęda: 20.50 
„Tak nam dobrze bv»o w łecie” 
i inne niosenki — wspomnienia: 
21.05 .Klaser” — magazyn filate­
listyczny; 21.2© ..Akademik ci ja" 
— piosenki dla studentów: 21 4* 
Na noboezu wielkie 1 polityki — fe­
lieton; 2130 On»ra K. M. Webera: 
„WoTnv strzelec”: 22.09 Gwiazda 
siedmiu wier»nrftw — Maria K©- 
terbska: 29.15 Powieść w wvd 
dźw.: „Wiei«kl siherlnek ■'folmes” 
— ©dc. *: 22.45 Gwiazdy <wieeo

Jak zachować urodę miast? Z Leszna

Z^oraz częściej ulice ma- 
łych miast sa zanieczysz 

czone, a skwery i parki — za­
niedbane, A przecież miastecz 
ka Wielkopolski słynęły kiedyś 
z czystości w całym kraju. Tej 
dobrej sławy nie zdołały za­
trzymać w granicach woje­
wództwa poznańskiego liczne 1 
wartościowe czyny społeczne 
mieszkańców ani też udział 
tych miast w różnorodnych 
konkursach, mających na celu 
podniesienie estetyki na wyż­
szy poziom (mimo, iż nagrody 
nierzadko trafiają do Wielko­
polski).

Choć to z pozoru dziwne — 
sprawa jest zupełnie prosta1 
czyny i konkursy mobilizują 
do poczynań efektownych 
wprawdzie i nader pożytecz­
nych, ale przecież jednorazo­
wych. Mogą pomóc w remoncie 
szkoły czy adaptacji starego 
pomieszczenia na świetlicę, 
mogą przyspieszyć budowę 
drogi czy nawet domu kultu­
ry. mogą także sprawić, że 
miasto wypięknieje — np. no­
wo założonym zieleńcem.

O schludnym wyglądzie mia 
sta stanowią jednak przede 
wszystkim systematyczne, co­
dzienne zabiegi: zamiatanie 
ulic, wywożenie śmieci, przy­
cinanie żywopłotów i trawni­
ków, podlewanie klombów z 
kwiatami, a także „łatanie” 
dziur w chodniku,

Wydaje się, że nie ma nic 
prostszego niż zaangażowanie 
odpowiedniej liczby ludzi, zo­
bowiązanych do codziennego

Prztyczek

Przystanek
Jest poniedziałek, 2 bm, go­

dzina około 21.40; dworzec 
autobusowy w Śremie. Deszcz 
pada bez przerwy. Do autobu­
su, przybyłego z Kudowy, pod 
chodzą trzej uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 1, zamieszkali 
w Kórniku, którzy chcą wró­
cić, po skończonych późno 
lekcjach, do domu. Legitymu­
ją się miesięcznymi kartami 
autobusowymi. Kierowca pyta 
dlaczego wracają tak późno. 
Tłumaczą się zmianą planu lek 
cji, które w tym dniu zakoń­
czyły się dopiero o godz. 20.15. 
Innego autobusu prócz tego, da 
lekobieżnego, nie ma o tej po­
rze. Kierowca jednak zatrzas­
kuje przed chłopcami drzwi, 
tłumacząc się brakiem czasu i 
spóźnionym kursem. Chłopcy 
czekają jeszcze na jakąś przy­
godną okazję, ale i ta się nie 
nadarza. Decydują się więc na 
pieszą wędrówkę.

W ciemności i deszczu, po 
trzech godzinach męczącego 
marszu, dobrnęli o godzinie 1, 
kompletnie przemoczeni do do­
mów. Łatwo sobie wyobrazić 
niepokój rodziców, a zarazem

Nowo'

wieczorem — śpiewają Ray Char 
les. Nana Mouskouri. Boby Solo; 
23 Swoje ulubione wiersze recy­
tuje Jan Swiderski: 23.05 Muzyka 
nocą: 2330 Śpiewa Annarita Spi- 
nacci,

WIADOMOŚCI: 5. C.30. 7.39. 8.30 
10.20 12.05, 15.30. 17. 18.30. 22, 24.

TELEWIZJA
WTOREK: 9.35 — „Rzeka post u 

na” — film fab. prod. radź. od< 
11 — „Amlisa”: 10.35—11.30 — Dla 
szkół — Język pclski (kl. III lic.) 
— „Treniew Łubów Jarowaja"; 
12.45—13.15 — Przysposobienie rolni 
cze: „Na co chorują młode zwie­
rzęta gospodarskie”: 13.55—11.25 — 
Przysposobienie rolnicze: „Na co 
chorują młode zwierzęta gospodar 

wykonywania tych czynności. 
Tymczasem jest to aktualnie 
duży problem małych miast, 
przysparzający ich władzom 
niemało kłopotów.

Zamieściliśmy w 199 nume­
rze „Głosu” list Czytelnika z 
Nowego Tomyśla, który skar­
żył się na nieporządki w tym 
mieście. Była tam mowa o nie 
sprzątanej, pełnej piasku i roz 
kopanej ulicy, prowadzącej z 
dworca do centrum miasta.

W odpowiedzi, nadesłanej 
nam przez Prezydium MRN w 
Nowym Tomyślu czytamy:

„Pragniemy zapewnić, że tutej­
sze MPGK nie śpi 1 w pełni zda je 
sobie sprawę z tego, że niektóre 
ulice miasta są zaśmiecone. Dzieje 
się lak jednak nic z powodu na. 
szego niedbalstwa, lecz z braku 
dostatecznej liczby ludzi (nie eta­
tów) chętnych <1© podjęcia pracy 
w charakterze zamiatacza ulic (...) 
Z wiosna granice naszego miasta 
powiększyły się, w związku z czyni 
pod zarząd miasta przelała znacz­
na, dodatkowa liczba ulic. Obec­
nie czystość utrzymywać trzeba 
na obszarze około 85 tysięcy m>. 
Mamy zaś do wykonywania tych 
prac tylko dwóch zamiataczy — 
Staruszków. Minto usilnych starań 
ze strony MPGK nikt nie chcr 
tego rodzaju pracy w naszym 
mieście podjąć. (...)

Prezydium MRN informuje 
też o tym, że w Nowym To­
myślu trwa obecnie „komplek­
sowe porządkowanie całego 
miasteczka, w związku z czym 
planuje się uporządkowanie 
wielu ulic i części miasta”. Ta 
kosmetyka podniesie na pew­
no jego estetykę. Obawiać się 
tylko można że zmodernizowa 
nc lecz nie sprzątane systema-

na papierze 
oburzenie na postawę kierowcy, 
który mając dostatecznie wie­
le miejsca w wozie, nie zabrał 
małych pasażerów.

Kurs o którym mowa wy­
żej przysparza pasażerom kło­
potów bardzo często. Jest to 
bowiem, ostatnia możliwość 
wyjazdu ze Śremu (na poprzed 
ni autobus, odjeżdżający o 
godz. 19.50, nie zawsze można 
zdążyć). Kierowcy autobusu, 
obsługującego ostatni kurs, sa 
mowolnie decydują o zabra­
niu pasażerów, mimo oficjalne 
go zarządzenia o obowiązko­
wym przystanku w Kórniku 
(pisaliśmy o tym w „Głosie" 
14. VIII. br.) nadal nie wszys­
cy zatrzymują się w Kórniku.

Zdarza się i tak. że zabiera 
jąc pasażerów z Kórnika do 
Poznania pobierają opłatę w 
wysokości 20 zł (cena biletu 
ze Śremu do Poznania), twier­
dząc, że nie mają biletów w 
odpowiedniej cenie.

Zarządzenie o przystanku 
powinny chyba poprzeć pew­
ne zmiany natury organizacyj­
nej, inaczej bowiem pozosta­
nie ono na papierze, (sn)

a mlajóea spotkań

W łym budynku —
obiekcie CRS
Sielinku, mietzezą-

skie”; 15.20—16.25 — Politechnika 
TV — Matematyka I rok: „Para- 
bela. krzywa stożkowa” oraz „Po 
jecie funkcji”; 16.30 — Dziennik: 
1G.40 — Teleiviz.yjny Ekran Mło­
dych; 18.25 — ..W sojuszu z nau­
ka”; 19 — „Z perspektywy Insty­
tutu”; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.05 — „Rzeka posępna” — 
film fab. prod. radź. ode. II pt. 
„Amfisa”; 21.25 — „Polska zza 
siódmej miedzy”; 21.55 — „Chociaż 
innie już nie kochasz — ja cię 
kocham” — nowela filmowa prod. 
franc.; 22.20 — Dziennik; 22.40 — 
Politechnika TV (powt.).

ŚRODA: 9—9..30 — Historia kl 
VIII — „Pierwsze lata — II Rzeczy 
pospolitej”; 9.55-10.25 — Historia 
kl. VII — „Jeszcze Polska nie 
umarła”: 11 — „Decyzje” — film 
z serii „Saga rodu Forsytów” ode. 

tycznie miasto wkrótce znowu 
przestanie być estetyczne. Każ 
dy z nas wie z własnego do- 
świadczenia, że najbardziej 
efektownie i nowocześnie u- 
rządzone mieszkanie, nie sprzą 
tane dwa, trzy dni — traci ca­
ły swój urok a nawet funkcjo­
nalność. To samo dzieje się z 
pięknym parkiem, którym się 
nikt nie opiekuje, lub z wyre­
montowaną, lecz pełna śmieci 
ulicą.

Nowy Tomyśl nie jest w tym 
względzie bynajmniej odosob­
niony (pisaliśmy niedawno o 
podobnych problemach Wolsz­
tyna). Trudno jednak, jak się 
okazuje, winić za te uchybie­
nia wobec urody wielkopol­
skich miast wyłącznie ich wła­
dze. Nikogo przecież nie mogą 

one zmusić do objęcia wolnych, 
lecz nieatrakcyjnych etatów. 
Miotłą w naszym zmechanizo­
wanym wieku na ogół niechęt­
nie macha się zawodowo.

Ale przecież piękno naszych 
miast wszystkim nam leży na 
sercu. Warto by może zatem 
rozpatrzeć lokalne możliwości 
udzielenia władzom pomocy w 
tym zakresie. W jakiej zaś for 
mie? To już zależy od pomys­
łowości i — w nie mniejszym 
Oczywiście stopniu — od zaan­
gażowania samych mieszkań­
ców i ich samorządów w posta­
ci komitetów blokowych i do­
mowych. Przypomnijmy pięk­
ną i pożyteczną akcję przej­
mowania opieki nad parkami 
miejskimi i skwerkami przez 
harcerskie szczepy, drużyny 
lub całej szkoły. Wydaje się. że 
warto by szerzej spopularyzo­
wać podobne inicjatywy.

Wszyscy zaś mieszkańcy po­
winni bardziej sumiennie niż 
dotąd przestrzegać niepisa- 
nycłi być może, lecz tradycją 
usankcjonowanych przepisów, 
tyczących niczaśmiecania mia­
sta. (wch)

Muzyczne contra pożarom

Cenna inicjatywa OSP i „Estrady
Róźne formy stosują Ochot­

nicze Straże Pożarne, aby za­
pobiec pożarom. Ostatnio za­
rząd Wojewódzkiego Związku 
OSP przy współudziale poznań 
skiej „Estrady” postanowił zor 
ganizować 30 imprez słowno- 
muzycznych w 20 miastach po­
łudniowej i zachodniej Wiel­

kopolski pod wspólnym hasłem 
„Przestrzegaj zasad bezpieczeń 
stwa przeciwpożarowego”.

Zasadnicza pozycję tych im­
prez stanowi konkurs przygo­
towany przez OSP, a obejmu­
jący swym zakresem znajo­
mość zagadnień przeciwpożaro 
wych. Zwycięzcy otrzymają u- 
pominki. Organizatorom zale­
ży przede wszystkim na popu­
laryzacji zasad zapobiegania 
pożarom w zakładach pracy. 
Aby teorię uzupełnić nieco

cym na poderze
sklep spożywczy, 

na piętrze zaś ka­
wiarnię, odbywało 
się ostatnio ogólno 
polskie spotkanie 
dziennikarzy —

członków Klubów
Łączności. Jest to
obecnie jedno z
bardziej reprezenta 
cyjnych miejsc na­
rad i spotkań oko­
licznościowych po­
wiatu nowotomyskie 
go. Wkrótce w po­
bliżu zostanie ot­
warty nowy dom 

kultury.
Fot. — 

K. Przychodxkl

VI; 11.55—12.25 — Fizylra kl. VI — 
„Środek ciężkości i równowaga 
ciał”; 12.45—13.05 — Wybieramy za 
wód; 15.20 — „Politechnika TV —' 
Matematyka — kurs przylotowa^ 
czy „Układ równań"; 16..30 —
Dziennik; 16.40 — Dla młodych wi 
dzów — „Rzecz gustu" — z cyklu 
— „Telewizja i Ty”; 17.15 — Ma­
gazyn ITP; 17.30 — „Książki i lu­
dzie”: 18 — „Z piosenka przez Mo 
skwę” — film prod. NRD; 18.30 — 
„Sezam — 1970” — progr o odkry 
ciach archeologicznych; 19 — ..Hej. 
hej do kniej”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — „Decyzje” — 
film z serii „Saga rodu Forsytów"; 
20.55 — Światowid; 21.25 — Repor­
taż filmowy: 21.45 — Spotkanie z 
Galina Ulanowa; 22.25 — Dziennik; 
22.45—23.50 — Politechnika —
(powt.).

Dla zdrowia matek i dzieci
Przy ul. Skarbowej w Lesz

nie, sąsiedztwie siedziby
Wydziału Zdrowia i Opieki 
Społecznej, powstaje budynek 
dla leszczyńskiej służby zdro­
wia. Prace, prowadzone syste­
mem gospodarczym, przebiega 
ją sprawnie. Pracownicy Spół 
dzielni Remontowo-Budowla-

Z Kórnika
Ożywiona praca 
koła ZBoWiD

W minioną niedzielę odbyło 
się w Kórniku zebranie spra­
wozdawczo - wyborcze Koła 
ZBoWiD. Należy do niego oko­
ło 120 członków, w tym więk­
szość stanowią powstańcy 
wielkopolscy i śląscy.

W okresie sprawozdawczym, 
tzn. od lutego 1968 r. koło prze 
jawiało ożywioną działalność, 
skierowaną przede wszystkim 
na utrzymywanie stałej więzi 
z członkami. Z okazji rocznic 
państwowych organizowano 
akademie i spotkania; te ostat 
nie najczęściej z młodzieżą 
szkolną. Plenarne zebrania za­
rządu połączone były zazwy­
czaj z odczytami na aktualne 
tematy, jak np. 25-lecie Ludo­
wego Wojska Polskiego. Uwa­
gę zwracano także na sprawy 
socjalno-bytowe członków i 
podopiecznych, zwłaszcza tych 
którzy znaleźli się w trudnej 
sytuacji.

W najbliższym czasie koło 
zwróci szczególną uwagę, m. 
in. na kontynuowanie prac 
związanych z opieką nad miej­
scami pamięci narodowej. Za­
mierza także zorganizować 
izbę pamięci narodowej w 
jednej ze szkół, (a) 

praktyką pokazuje się publicz­
ności zgromadzonej w domach 
kultury lub w salach kino­
wych sposób posługiwania się 
podręcznym sprzętem gaśni­
czym.

Istotnym punktem programu 
są występy gdańskiego zespo­
łu wokalno-instrumentalnego 
„Verbum nobile” kierowanego 
przez Waldemara Zubrzyckie­
go. Wraz z „Verbum nobile” 
po raz pierwszy w naszym wo­
jewództwie występuje piosen-

Mariannakarka jazzowa
Wróblewska. Repertuar zespo­
łu jest zróżnicowany (obok po 
zycji beatowych są m. in. lu­
dowe piosenki kaszubskie) i 
dostosowany do upodobań tak 
starszych, 
programie 
piosenka 
kończąca

jak i młodzieży. W 
znalazła się także 

typowo strażacka, 
się słowami: „Tę 

piosenkę ku przestrodze dzi­
siaj wam śpiewamy, uważaj­
cie, by nie zostać straży klien­
tami".

Warto zaznaczyć, że wszyscy 
członkowie zespołu, którego 
kierownikiem muzycznym jest 
Zbigniew Porzyński, posiadają 
co najmniej podstawowe wy­
kształcenie muzyczne.

Konferansjerka i słowo wią- 
żące — Edward Rauch.

Oprócz dwutygodniowego 
maratonu w którym uczestni­
czy „Verbum nobile” rozpoczę 
tego w niedzielę 15 bm w Ple 
szewie. OSP i „Estrada” 23 
bm. zainaugurują podobny 
cykl imprez dla mieszkańców 
wsi. (ad)

Pomimo deszczów 
codziennie się pali

Okazuje się, że nie tylko 
żadna pora roku, ale nawet 
żadna pogodą nile jest niesprzy 
jająca dla powstawania poża­
rów. Wyjątkowo częste opady 
tegorocznej jesreni nie odstra- 
szyły bowiem „czerwonego ku
ra”. W ciągu pierwszych 
dwóch tygodni listopada w 
Wielkopolsce zanotowano 35 
pożarów, które kosztowały ąos 
podarkę 1 145 tys. zły

Do największych należał po 
żar stodoły i obory w gospo­
darstwie Fr. Marcinkowskiego 
we wsi Michałowo-Piaski 
pow. Gostyń. Straty oblicza 
sie na 100 tys. zł.

W Odolanowie, pow. Ostrów 
zapaliła się natomiast lokomo­
tywa spalinowa: pożar znisz­
czył szafę sterowniczą, war­
tości 200 tys, złotych. 

nej wybudowali już dwa pię­
tra i przystąpili do krycia da­
chu. Oddanie budynku w sta­
nie surowym nastąpi w końcu 
br.

Projektuje się zlokalizowa­
nie w nim wszystkich placó­
wek, których zadaniem jest o- 
chrona zdrowia matki i dziec­
ka. Będą tam więc poradnie 
dla dzieci chorych i zdrowych, 
poradnia dla kobiet ciężar­
nych, pracownia cytodiagno- 
Styczna, gabinet dentystyczny 
dla przedszkolaków oraz po­
radnia ortodontyczna i fonia­
tryczna.

Placówka świadczyć będzie 
usługi mieszkańcom Leszna i 
powiatu. Jej uruchomienie 
ułatwi znacznie dostęp do le­
karza matkom, które do tej po 
ry, chcąc zasięgnąć porady i 
załatwić badania, musialy ze 
swymi pociechami chodzić do 
wielu placówek, rozrzuconych 
w różnych punktach miasta.

Jedno tylko w tym przedsię 
wzięciu leszczyńskiej służby 
zdrowia budzi wątpliwości: za 
mysł nazwania nowego ośrod­
ka „Pionem matki i dziecka”. 
Rozumiemy, że organizatorzy 
chcieli przez to wskazać na pe 
len zakres różnorodnych świad 
czeń lekarskich i ciągłość w 
systemie opieki nad matką i 
dzieckiem, począwszy od pra­
widłowego rozwoju ciąży, po 
szkolne lata dziecka. Można by 
jednak chyba znaleźć szczę­
śliwszą od rażącej ucho, zro­
dzonej w żargonie produkcyj­
nym nazwo „pion”. Może: 
Dom Zdrowia Matki i Dziec­
ka? A może jeszcze inaczej, (r)

NIE TYLKO WĘDKUJĄ..

OBORNIKI. Oborniccy wędkarze 
wykazują wiele inicjatywy w po­
dejmowaniu prac społecznych. Os 
tatnio np. pracowali przy darnio­
waniu stawów hodowlanych koło 
Rogoźna należących do PG Ryb w 
Wągrowcu. Zadeklarowali również 
swoją pomoc przy innych pra­
cach w tym gospodarstwie. Wkrót 
ce wędkarze z Obornik przystą­
pią też do kopania dołów pod stu 
py linii oświetleniowej na ulicy 
Poznańskiej, natomiast w niedzie 
lę, 22 bm. pracować będą przy 
sadzeniu drzew przy drodze z 
Bąblina do Nowołaskońca. Wędka 
rze wzywają inne organizacje z 
miasta i powiatu do podejmowa­
nia podobnych czynów i nawiąza­
nia współzawodnictwa. (bop)

WIZYTA W BAZACH GS
SZAMOTUŁY. Ostatnio przewód 

niczący Prezydium PRN Marian 
Dobkowicz, sekretarz KP PZPR
Marian Korcz 
prezesa PZGS

towarzystwie 
Szamotułach,

Stanisława Zarzyckiego odwiedzili 
kilka baz spółdzielczości wiejskiej. 
M. in. w bazie GS Wronki intere 
sowano się magazynowaniem na­
wozów sztucznych, węgla opałowe 
go dla rolników, materiałów budo 
wlanych, przebiegiem skupu zwie 
rząt, aktualną budową magazynu 
zbożowego oraz terenem pod bu­
dowę przyszłej piekarni.

W miejscowości Chojno, gdzie 
znajduje się ośrodek wczasowo- 
campingowy gospodarze powiatu 
wraz ze służbą architektoniczną, uz 
gadniali lokalizację baru-kawiar- 
ni. (mr)

WYŁĄCZ 
ZBĘDNE OŚWIETLENIE 

W GODZINACH 
\ WIECZORNYCH

Z nieustalonych przyczyn we 
wsi Skalowa-Kostry w pow. 
Środa spłonęła stodoła, należą­
ca do trzech gospodarzy. Straty 
wyniosły 200 tys. zł.

W większości przypadków
przyczynami pożaru była wa­
dliwa instalacja elektryczna. 
A zatem jest to przestrogą 
dla wszystkich, którzy na włas 
ną rękę instalują urzą­
dzenia, podłączają kable itp. 
Trzeba ta-kże pamiętać, że 
w obecnvm okresie jesienno- 
zimowym przyczyną ognia są 
wadliwe urządzenia ogrzew- 
czo-kominowe. Póki czas nale 
ży więc powierzyć fachow­
com skontrolowanie wszyst­
kich instalacji a także zacho­
wywać ostrożność przy pale­
niu w piecach, (z)
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